
Po nySctyu kontrolnym w Głuchołazach

$ FOWZTCH KANDYDATÓW
d® reprezentacji Polski

na VII Wyścig Pokoju
« trzech^ k^rolnvrh'* W n,cdz,el? odbył się pierwszy
du^enreren/^ wyścigów kolarskich przed ustaleniem skla- 
wvrral Polsk! na VI1 Wyścig Pokoju. Pierwszy wyścig
gronu ^V > ki.,PrZed Wilczewskim i Grabowskim. W czołowej 
q do mety z różn,c^ ledtvie kilku sekund jeszcze» zawodników.
Trasa wyścigu długości 101 km 

prowadziła z Nysy przez Prud­
nik i Głogówek z powrotem do 
Nysy. W wyścigu uczestniczyli 
wszyscy członkowie kadry w li­
czbie 24.

Na pól godziny przed wyjaz­
dem z miejsca zakwaterowania 
w Głuchołazach na start do od­
ległej o 20 km Nysy, sędzia głó­
wny wyścigu — Stanisław Cie­
ślak odczyta! zawodnikom, spe­
cjalnie opracowany na wyścigi 
kontrolne, regulamin zasadniczo

ten przejechała już na rowe­
rach.

Tempo wyścigu było z miej­
sca bardzo szybkie, mimo pory-

PRZE G L AD 

SPORTOWY 
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

29 Warszawa, poniedziałek 12 kwietnia 1954 r. Cena 50 gr

Już

obowią-

RAZIE1. Kiciński
istotna zmiana

dotyczy wypadku.

3WSl(l

Najbardziej 
regulaminu

różniący się od ogólnie 
zującego.

TRENER POMAGA W 
DEFEKTU

wistego bocznego wiatru.

Foto CAF

3. GranoWskr 4. w 5. Królak

zostałyPokoju
zgłoszone do konkursu między „Najcięższy etap".

ly z pracami

: (CSR) pt. „Najcięższy etap". 
I Zwycięzca międzynarodowego

kiedy zawodnik w razie stwier­
dzonego defektu w rowerze mo­
że skorzystać z doprowadzenia 
go przez trenera lub sędziego 
na motorze do grupy, w której 
zawodnik się znajdował. Jest to 
zupełna nowość, nigdy nie sto­
sowana w naszym kolarstwie. 
Szkoda, że podano ją do wiado­
mości tak późno i nie opubli­
kowano wcześniej w prasie, bo­
wiem widzowie na trasie nie­
dzielnego etapu, widząc kola­
rza prowadzonego przez moto­
cykl (a zdarzyły się 4 takie wy­
padki). byli bardzo zdziwieni.

Drogę z Głuchołazów do Ny­
sy-połowa zawodników przeby­
ła dla rozgrzewki na rowerach, 
druga zaś połowa autokarem, z 
którego wysiadła na 2 km przed 
stadionem Ogniwa, na którym 
miał się odbyć start i dystans

na pierwszym kilometrze wy­
sunęła się do przodu trójka: 
Wiśniewski, Pljanowski i Tro- 
chanowski, która zdobyła sobie 
100 m przewagi. Do tej trójki 
zaczęli przyłączać się pojedyn­
czo kolarze z głównej grupy 
Najpierw dołączył się do czo­
łówki Grabowski, a następnie 
kolejno: Klablńskl, Królak, Wil­
czewski, Hadasik, Wójcik, Ulik, 
Chwiendacz, Llszklewicz I Wa- 
llszewskl. Z tej to 13-osobowej 
grupy odpadł wkrótce Trocha- 
nowski i na 3 km wyścig pro­
wadziła 12-osobowa grupa, za 
nią zaś utworzyły się trzy 4- j 
osobowe grupy. |

W drugiej jechali: Lasak,"Zdu-| 
n.el5' Cedyński i Bugalski, w trze­
ciej: Więckowski, Trochanow- 
ski, Kulawik i Jankowski. W 
ostatniej zaś Drążkowski, Kró­
likowski, Preczyński i Wrzesiń­
ski. Od tej pory niemal aż do 
samej mety skład osobowy po­
szczególnych grup nie zmieniał I 
się.

W PIERWSZEJ GODZINIE 
42 KM

Grupa czołowa przejechała w 
ciągu pierwszej godziny 42 km, 
utrzymując to tempo aż poza 
półmetek.

Niespotykany na naszych szo­
sach byl widok, kiedy Wali- 
szewski po .zmianie przebitej

(Dokończenie na str. 3)

| Czołówka kolarzy czechoslowa- 
' ckich podobnie jak I nasza pil­
nie przygotowuje się do VII 
Wyścigu Pokoju. Na szosie w 
czasie Jazdy treningowej widzi­
my od lewej Rużiczkę I Vese- 

lego 1 kolegów.

16 bramek w I i 6 w II lidze

Unia i Stal na czele
rozgrywek piłkarskich

Rewelacyjne zwycięstwo Budowlanych Chorzów
pORAZ częściej zwolennicy pitki nożnej w Polsce wzdychają do to- 

tahzatora i zazdroszczą „kibicom** w NRD, Czechosłowacji. Ru­
munii i na Węgrzech, którzy co tydzień pracowicie wypełniała ce- 
dulki kuponów znaczkami 1, 2 lub x.

Podobno totalizator, to takie-Jedna z form popularyzacji sportu, 
a piłki nożnej w szczególności. Obawiamy się Jednak, że ta popularna 
w całej Europie gra przyniosłaby polskim zwolennikom piłki nożnej 
wiele rozgoryczeń, a odgadnięcie Jedenastu wyników byłoby trudem 
nie lada nawet dla sławnych „mistrzów czarnej magii'*.

No bo kto przypuszczał na przykład, że warszawski Kolejarz, który 
tak niedawno kandydował do I ligi, przegra na własnym boisku z zaj­
mującym w tabeli do niedawna ostatnie miejsce Ogniwem Tarnów?

Czy znalazłoby się dużo takich śmiałków, którzy by stawiali na Bu* 
dowianych Chorzów w meczu z Ogniwem Kraków. Przecież Budowlani 
w ciągu dwóch tygodni stracili jedenaście bramek, przegrywając 
z Ogniwem Bytom 0:6 i w meczu towarzyskim ze Stalą Sosnowiec 0:5. 
W trzecim z kolei meczti sami spuścili ..cięgi** krakowskiemu prze­
ciwnikowi 6:1.

Forma drużyn piłkarskich Jest bardzo zmienna. Najmniejszym wa­
haniom pod tym względem ulega chorzowska Unia, która w czterech 
meczach nie straciła ani jednej bramki.

Unia osiągnęła w tej chwili taki poziom na krajowe stosunki, li 
o odebraniu jej mistrzostwa mogą tylko bardzo skrycie marzyć pozo­
stałe drużyny.

Ostatnia niedziela rozgrywek przyniosła dosyć bogaty plon bram­
kowy w I lidze. Szesnaście bramek, to porcja nadzwyczajna. Jak na 
nasze przyzwyczajenia. Gorzej popisali się napastnicy II ligi, zdoby­
wając tylko sześć bramek.

Niestety, niedziela 11 kwietnia przyniosła także niemiły meldunek 
z Opola, gdzie piłkarze bytomskiego Aórnlka Szymankiewicz I Heluszka 
dah się we znaki „bokserskim sposobem** swoim przeciwnikom. Go­
rzej, tż jedynymi ludźmi na boisku, którzy nie zareagowali na te wy­
czyny, byli sędziowie. Interesuje nas opinia obserwatorów Sekcji .Piłki 
Nożnej GKKF, którzy chyba ustosunkują się odpowiednio do wyda­
rzeń na opolskim boisku.

Ubiegła niedziela poprzedza dłuższą przerwę w rozgrywkach ligo­
wych. Zespoły mają za sobą Już ćwierć trudnej drogi. Po pięciu me* 
czach zaznacza się wyraźna hegemonia drużyn piłkarskich Śląska, 
którego przedstawiciele w I lidze Unia .1 Ogniwo Bytom, zajmują dwa 
pierwsze miejsca. W II lidze obok prowadzącej Stall w czołówce zna­
lazły się jeszcze Górnik Bytom i Górnik Zabrze.

I liga
CWKS W-wa —

Unia Chorzów 0:2 (3:1) 
Budowlani Chorzów —

Ogniwo Kraków 6:1 (3:0)
Ogniwo Bytom —

Gwardia W-wa 3:1 (0:1) 
Włókniarz Łódź —

Kolejarz Poznań 1:1 (1:1) 
Gwardia Bydgoszcz —

Górnik Radlin 1:0 (1:0)
1. Unia Chorzów 2. Ogniwo Bytom 3. Gwardia W-wa 4.-Włókniarz Łódź 5. Bud. Chorzów 6. Gwardia Kraków 7. Górnik Radlin 8. Gwardia Bydg.9. Kolejarz Poznań 10. Ogniwo Kraków 11. CWKS W-wa

8:0 63 6:4 5:5 534:4 4:4 43’ 4:6 2:82:8

6:0 12:443 83 9:943 5:423 23 2:11 1:7

Do finału szabli w Budapeszcie II liga

Opowiadanie pt. „Rewanż 
otrzymuje II nagrodę 

w konkursie międzynarodowym
'T’ RZY prace nagrodzone 

przez jury w konkursie li­
terackim. zorganizowanym przez 
redakcję „Przegląd Sportowy" 
na krótkie opowiadanie lub no­
welę o tematyce związanej z

brązowymi medalami prace 
Franza Hannerhanna (NRD) pt. 
, Zmiana kola" oraz Henryka 
Panasa (Polska) pt. „Smak że­
laza".

Ponadto jury postanowiło wy­
różnić pracę Josefa Pondelika

konkursach organizowanych u konkursu literackiego Paul Thy- 
C/echoshm acji przez rod. „Rti- tet został zaproszony do uczest- 
dc Pravo" i w Niemieckiej Re- , niczenifl w VII Wyścigu Poko- 
pubhce Demokralycznei — przez ' :u na koszt organizatorów. 7. Hadasik 8. Chwiendacz

zakwalifikowało się
7 Węgrów i' 2 Polaków

Sukcesy Zabłockiego i Pawłowskiego
BUDAPESZT, 11.4 (teł. wl.). W niedzielę zakończył się w Budapeszcie międzynarodowy 

turniej szermierczy z udziałem czołowych zawodników 12 państw. Turniej, który byl wielkim 
przeglądem europejskiej czołówki szermierczej przed mistrzostwami świata w Luksemburgu 
przyniósł duży sukces Węgrom, którzy we wszystkich konkurencjach zajęli wlękslibść czoło­
wych miejsc. Jedynie we florecie mężczyzn zwycięstwo odniósł Wioch — Eduardo Mangia- 
rotli, w pozostałych zaś broniach zwyciężyli szermierze węgierscy: we florecie kobiet — Mar- 
git Elek, w szpadzie — Sakowics oraz w szabli — Kovacs. W turnieju startowało również 
6 szermierzy polskich. Największy sukces odnieśli szabliści Zabłocki oraz Pawłowski, któ­
rzy potwierdzili swą wysoką międzynarodową klasę, wywalczając sobie mimo nadzwyczaj 
silnej konkurencji miejsce w finale wraz z mistrzami świata — szablistami węgierskimi. 
Pomyślnie wypadl również start Andrzeja Przcżdzlecklcgo, który w szpadzie zakwalifikował 
się do półfinału, zyskując sobie uznanie fachowców. Pozostali ‘
Twardokens oraz Lachowski nic odegrali w turnieju większej

nasi- reprezentanci — Pawlas, roli.

Budowlani Gdaósk — 
Górnik Wałbrzych 1:0 (0:0) 
StalSosnowIec — - •

Górnik Zabrze 1:0 (1:0)
Kolejarz W-wa —

Ogniwo Tarnów 1:2 (1:2)
Ogniwo Wrocław —

Włókniarz Kraków 0:0
Budowlani Opole — 

Górnik Byłom 0:1 (0:0)
1. Stal Sosnowiec2. Bud.- Gdańsk 1

red. „Neues Deulschland". , 
W tych dniach odbyło się po­

siedzenie międzynarodowego ju­
ry dla rozstrzygnięcia konkur­
su na najlepsze opowiadanie 
związane z. Wyścigiem Pokoju 
Konkurs byl dwustopniowy, o- : 
głoszony jednocześnie w CSFt.: 
NRD i Polsce. W wyniku eli- i 
minacji krajowych przedstawić. ' 
no międzynarodowemu jury po . 
trzy najlepsze prace.

Nagrodzone prace polskie — 
to: l) „Start Marcina Kobuza" 
Jana Szczepkowskiego. 2) „Re 
wanż" Konrada łupina. 3: 
„Smak żelaza" Henryka Pana­
sa.

Z CSR nadesłano prace: 1) Lu '

Nieznaczne zwycięstwo Pragi 61:59
sukcesem koszykarzy Kolejarza W-was
KOSZYKARZE czechosłowaccy w pierwszym swym spotkaniu rozegranym w stolicy z dru­

żyną Kolejarza warszawskiego zwyciężyli dopiero po bardzo zaciętej walce 61:59 (31:32). 
Obie drużyny reprezentowały na ogól jednakowy poziom, przy lekkiej przewadze gości pod 
względem technicznym i taktycznym.
Czechoslnwacy nie pokazali w 

tym spotkaniu takiegi poziomu, 
jakiego spodziewaliśmy się po 
nich. Przebieg meczu wskazy-

cie Taubovej .,37 podpisów". 2) • wal raczej na tb. że zwycięzcą 
■Josefa Pondelika „Najcięższy I mogłaby być równie dobrze dru- 
ctap" i pracę nieznanego autora ż\na Kolejarza. Tym niemniej 
„Sędzia Rendok". uzyskany przez Kolejarza wy-

Jury w NRD nagrodziło pra- niu jest sukcesem Pniaków.
ce: 1) „Zwycięstwo mechanik.- ---------------------------------- ----------------
Wendlandta- — pióra młode­
go pisarza Paula Thyreta. 2) 
„Zmiana koła- — Franza 'Han- 
memenna oraz 3) „Dwa etapy" — ; 
Hermanna Hauna. |

Międzynarodowe jury posta- . 
nowiło po wszechstronnej dy-
skusji nagrodzić 
prace:

następujące

zlotvm medalem pracę Paul; 
Thyreta (NRD) pt. „Zwycięstwu
(mechanika Wendlandta",

Ostatni dzień turnieju wywo- 
। tal w stolicy Węgier wielkie za­
interesowanie. Nic dziwnego, w 
niedzielę w programie turnieju 
była szabla — najatrakcyjniej- 

; sza konkurencja szermiercza i 
| najsilniejsza broń Węgrów, 
i Turniej szablowy stał na bar­
dzo wysokim poziomie. Na star­
cie stanęło 63 zawodników, w
tym 5 Włochów,
radzieckich,

3 szablistów
2 Austriaków, 5

Czechoslowaków, 5 Runjunów, 2 
Francuzów. 2 szablistów’. NRD
2 Belgów. 4 Polaków oraz 
13 Węgrów.

szych miejsc i walczyli nieco 
słabiej niż poprzednio, ale nie 
obniża to wcale ich wysokiej 
noty. Szczególnie Pawłowski do­
wiódł, że dając z siebie zbyt 
wiele w walkach eliminacyj­
nych popełnił taktyczny błąd 
nie zostawiając sił na decydują­
ce spotkania w finale.

Zabłocki, który w elimina­
cjach miał kilka słabych mo­
mentów wykazał się daleko lep­
szym doświadczeniem turniejo-' 
wym i umiejętnie rozłożył siły

wykazując w finale dużo lepszą 
kondycję mimo stoczonych w 
tym dniu 23 walk. Jest to ob­
jaw bardzo pocieszający, gdyż 
jak wiemy kondycja była do­
tychczas słabą stroną Zabłoc­
kiego.Mimo, iź nasi szabliści sade- moństrowall w turnieju bardzo wysoką klasę wykazali oni rów­nież I pewne braki. Polakom nadżl brak jest doświadczenia i

(Dokończenie na str. 3)

3. Górnik 4. Górnik5. Włókn.6. Ogniwo7. Górnik8. Ogniwo

Bytom Zabrze Kraków Wrocław Waib. Tarnów9. Gwardia Kielce 10. Budowlani Opole 1L Kolejarz W-wa

7:1 73 7:1 73 5:5 4:6 3:5 3:73:5 2:8 2:6

8353 8:5 8:59343 6:7 8:10 7:12 6:113:6
Liga rezerw

CWKS Ib — Unia Chorzów Ib

Budowlani Chorzów Ib 
wo Kraków Ib 1:3 (0:2).

Ogniwo Bytom Ib — 
W-wa Ib 0:1 (0:0).

Włókniarz Łódź. Ib —

— Ogni­

Gwardia

Kolejarz

Poziom spotkania by! niezły, i gący być silną bronią Polaków, 
ale słaba kondycja drużyny poi- Zawodnicy nasi w akcjach na 
skiej przyczyniła się do tego, że | połowie gości wyraźnie zwalnia- 
pod koniec gry poziom ten opa-; Ii. pozwalając przeciwnikom 
dal. Kolejarze nie wykorzystali : wzmacniać obronę.
w pełni swych możliwości. Wi­
dać było na drużynie brak zgra-1 
nia. Odbijało się (o w szczegól-
ności w grze na szybki atak, mo-

Deutsch w wielkiej formie
Faworyci przegrywają w CSR

WIEDEŃ. 11.4. (tel. wl.). 900 ko 
rzv austriackich, podzielonych

kategorie. 
Wxśę|gu 1 
długości 9:

walkę

I e|1 el w Ktorvm sta srebrnym medalem pracę tńwUn Bllstl.lacUa 
Konrada Lapina (Polska) o.. 1 
„Rewanż".

Eliminacje w NRD 
wygrywa Trefflich

BERLIN. 11.4. (tel. wl.), 
Berlin-• I l|w|. dliiiritci I

niedziele. . ■ -----  
u kolarski będąc;

mujące zimno I dal silny, poryw! 
sty wiatr. Kolarze muslell prze
jechać

\Vle< leń — Beru— knlęty
>2 ku: .\Hjbnr nie sit

kategorii

Walka była tu
pł- ] szczególnie zacięta, gdyż na wy- 

| ścig ten bacznym okiem spogląda 
i li przedstawiciele • koml«|i. która 

w poniedziałek rozpocznle ustala
składu reprezentaw |i 

ly Austrii na VII Wvśrh
1 ..Trybuny Ludu". „Neuet 
I land" I „Rudeho Prava" 
j w wyścigu dla l-e.| 
! nafleosż i ń»rme wykaz.
i prz.eęranei. Deutsch I

la Pokn|n_

uli. minio 
Dmiarher

SUWV W1MIL niunii-ni ---
nocźeśnie eliminacją dla najlep 
szych szosowców NRD przed VII 
Wyścieleni Pokoju.

W wvscimi z\vvclężv| 30-letrn 
■Trefflich. uczestnik poprze» Inieh 
Wwśelcńw PoktHu szosowy mistrz

.i ; Dwal cl zawoaiiicy pr-nwarrzm przez 
km i'*> | kilometrów czoMuke dykto 

' wali tempo. Inicjowali ucieczki Na 
Jec 1 ostatnich lednak kHomeirnch obajostatnich lednak kilometrach obal 

ei kolarze mieli defeldy. Potrafili 
mimo to odrobić wiele cennego 
czasu I zająć siódme I ósme miej-

miejscu

ÓD Za 
Czterech

miody zawodnik, który 
wze wvpadl w rozegra 
•33 r. wyśctcu dookoła 
I uzyskał’ czas 149:20

■1) Zlegler II Funda
miało len sam czas. Dalsze miejsca 
zajęli: 6) Beichman. Tl Zawadsky. 
8) Malttz. 9) Meister t. 10) Schur.

sen’ z mała strata do zwvclezry.
Wyniki: 1) Lind^out — 2:20:41, 

2) Wimmer - 2:20:42. 3) MUller — 
2:20:43, 4) Marisch - 2.21.51. 5) 
Welt. 6) Hammerl. 7) »
Durlacher - wszyscy w jednako­
wym czasie 2:23:50.

PRAGA 11.4 («et. wł.). Czołowi 
szosowcy CSR. którzy w „idędzie 
lę przystąpili do drugiej eliminacji 
przed wyścigiem Pokoju. nJe, 
li łatwego zadania. Trasa była trud 

na, pagórkowata, panowało- przej-

STAWKA SILNIEJSZA 
MŻ NA OLIMPIADZIE

Udział tak dużej ilości sza­
blistów węgierskich wpłynął I 

! decydująco na nadzwyczaj wy- i 
i soki poziom turnieju. Nie nale-; 
! zy tu zapominać, że na igrzy- i 
I skach olimpijskich oraz mi-

Czechostowacy początkowo strzostwach świata ilość startu- 
grali na dwóch środkowych — lących zawodników z każdego 
Skerika i Tethę, ale system ten (kraju jest bardzo ograniczona 
nie przynosił im dobiych rezul- |— a nie ulega wątpliwości, że
tatów. Okazało się po przerwie. I jeszcze druga dziesiątka szablt- 

, gdy za 5 przewinień osobistych stów węgierskich jest lepsza od
i Śkerik zszedł z boiska, że Te-

czterokrotnie nhworl żarn akrle
o rlluimścl 4H km. co łącz «adzal akcje

niejednej reprezentacji kiajo-
tivie odpowiada daleko więcej wej. W ten sposob zakwalifiko- 
gra na jednego środkowego. W wanie się do finału w turnieju 

! tym okresie gry był on najlep- w Budapeszcie było nielada 
szym zawodnikiem Pragi. Do- I osiągnięciem, a fakt, że udało 
brze również grał Knlar, który | się to obok najlepszych Węgrów 
inicjował częste ataki i przepro- ■ jedynie Polakom powiększa ich

Gościom, którzy me stosowali 
drugim okrążeniu zano prawje wcą|e szybkiego ataku 

- .odpowiadało wolne tempo gry 
— 'Rużiczka npadł. doznał lekkiej ; Największe swe walory wykazy- 
koniuz.il 1 wycofał się ? I wali oni właśnie w okresach. 
krążenia0°do przodu , gdy nasi koszykarze, nie posła- 
Kubr, Nachtlcal i Klich którzy ml dający dobrej kondycji, zwal- 
mo kontraiaków Veselyego. Peri . .. »emD0 
cza I innych uzyskali dość wyraź nian lempu. 
ną przewagę. Trzej ci zawodnie' | 
stoczyli ze sobą emoclonulącn wal 
ke na osiatnich metrach. Zwvcte 
żył Nnchtica) przed Kubrem I Kil 
chem — wszyscy w |ndnal<nwvrn

.krzydlaeh < niewątpliwy sukces.

Na najlepsze noty w zespole 
Kolejarza zasłużyli Wawro I 
Nartowski. Wawro pokazał ca-

czasie — 4:2t:02‘. Jako czwarty 
przybył samotnie na metę Krzyska 
któremu udała się ucieczka w 
czasie 4:31:27. Około 4 minuty

ly szereg zagrań wysokiej kla­
sy, ruchliwością swoją I celno-

Zarówno Zabłocki, jak I Pa­
włowski wykazali dobrą formę 
turniejową, demonstrując na 
planszy Budapesztu doskonalą 
technikę i kondycję. Ich droga 
do finału była bardzo trudna, a 
mimo to obaj Polacy przeszli 
ją zwycięsko, bljąc większość 
zagranicznych przeciwników, a 
m. in. najlepszych szablistów 
świata — Francuzów, Włochów, 
oraz licznych Węgrów z Gere- 
vichem, Kovacsem i Pappem na
czele. Polacy zyskali sobie ogól-

później • przybyła do linii mety J , - 
grupa kolarzy w Jednakowym cza kow. 
sle I w następującej kolejności 1 
5) Perlcz, 6) Skorżepa. 7) Knvarz 
8) RevaJ. 9) Vesely — wszyscy 
4:35:08. Jako dziesiąty* P—, ’ . 
Małek — 4:39:21

aj. ........... . czeie. roiacy zysaan sonie ogm-
ścią strzałów sprawiając wiele I llznan)p zagranicznych fa- 
klopotów obronie Czechoslowa- | chowcóxv. którzy zgodnie stwier- 
• -W. Nartowski. graiący tylko i (|zj|j. zł. zarówno Pawłowski 
w pierwszej połowie bardzo no- jah । Zabtoekl poczynili dalsze 

... „(Mnlnl ntn tur uin . . ....,, - ---------. Jan i fiauiuvM puvz.viiiiJ uaistc
wszvscv 1,rzc strzelał, nie pozwalając się , postępy od czasu Ich startu w 
przybył zakryć ani SkeriKowl ani re- i mlK(rj.nKtwaph świata w Bruk-

tivie. Grający na jego miejscu SP|| j jp w nadchodzących ml- 
nga wypadl । ^trzostwach w LuksemburguW wyniku dotychczasowych eli nn nrzerwie Sterenca 

minacjl komisja sportowa sekcji P'/*' . ...nn .... I '»" ..unnv....,u.
kolarskiej CSR wyznaczyła do os- | luz slabie.) w i wiązał ię on c - powinni obok Węgrów odegrać 

ehmlnacyinycn. > prawda ze syrch zadań w o- szal)li (]pcvtllljąpą ro|ę.
które odbędą sle w poniedziałek „ . absorbował jednak

t^Y^DNiU
Kubr, Klich, Krzyska, Perlcz. Sko- ców Pragi. " JEDNYM DNIU
rzepa, RevaJ, vesely. Małek, Nesi. Wprawdzie w finale obaj na-
Knezourek uzicz a. j. Samulskl ' si szabliści nie zajęli pierw-

w dosuitecznej mierze obroń­
ców Pragi. ,

TABELA

Kr.

10:10

25:7 
9:12

Poznań Ib
Gwardia 

nik Radlin

1. CWKS
2. Ogniwo

2:2 (1:1).
Bydgoszcz Ib 
Ib 1:0 (1:0).

Gór-

5 zwycięstw i 2 remisy
piłkarzy Węgier

w 7 spotkaniach z Austrią
Cujta] str. 3

3. Gwardia Kr.
4. Gwardia W-wa
5. Włókn. Łódź
6. Bud. Chorzów
7. Gwardia Bydg.
8. Unia Chorzów
9. Górn. Radlin

Breitcr Unia przestraszył się nieco tego groźnego wyskoku Szymkowiaka CWKS I zrezygno­
wał z ataku. Dwa razy jednak bramkarz wojskowych muslal w niedzielnym pieczu skapi­

tulować. ; > Foto.E.Franckowiak

koniuz.il
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6 lat na trasie Wyścigu Pokoju

Drużyny polskie 
triumfowały 

na obu trasach w 1948 r.
MIĘDZYNARODOWY Kolarski Wy-[kolarz, Juqoslawll, którym po 

ściq Pokoju ma Już 6-letnia hl- trzech etapach odebrała prowadze- 
storię. Pierwszy odbyt sle w ?948 I nie Polska I, zdecydowanie wyqnr- 
roku na dwukierunkowej trasie I wając odcinek Brno — Gottwaldo- 
z Warszawy do Praqi w 5 etapach wo. O wspanialej postawie naszych 
i z Praqi do Warszawy - w 7 eta- kolarzy na tym etapie dowodzi 
pach. Start w obu stolicach nastq- I fakt, że poza Wrzesińskim, który 
pil Jednocześnie w dniu święta Pra- byt pierwszy na mecie, w czołowe) 
cy 1 Maja. Na obu trasach trium- ósemce było Jeszcze 6 Polakow. Na 
fowały pierwsze reprezentacje Pol- ; następnym etapie, do Zilmy, Polska 
-u: 7 K t oddała prowadzenie niespodziewa-

I nie drugiemu zespołowi CSR. ale
W wyścigu na trasie Warszawa ( nazajutrz powtórnie objęła prowa- 

—5, Praga Polska I wysunęła się । dzenie w wyścigu I już go nie od- 
zdecydowanie na czoło po drugim t ^ała do mety w Warszawie, zwy- 
etapie I nie oddała prowadzenia ; ciężając oba zespoły CSR, Rumu-
do końcowej mety. Do półmetka do- , njęł Bułgarię i Folskę II. Jugosła- ■ 
skonale Jechał również i nasz dru- ■ Wja została zdekompletowana po j 
gi zespół, który zajmował drugą ' pięciu etapach.
lokstę w klasyfikacH j Niezwykle zadęta walka toczyła
nak stracił wiele czasu na trud s| w konkurencji Indywidualnej, 
nym odcinku z Gml7ls« ' °°*ć powiedzieć, że żółta koszulka
Liberca I spadł na piąte miejsce. ( przodownika wyścigu zmieniała 
a ostatecznie zajął 6. właściciela aż cztery razy. Pierw­

szy założył Ją Jugosłowianin Po- 
redsky. Po drugim etapie odebrał 
mu Ją Kaplak, który był liderem 
wyścigu Jeszcze przez następne 
dwa etapy. Na trasie Zlllna —

Etap Jelenio-górski wysunął na 
drugie miejsce drużynę CSR I, któ­
ra odrobiła na naszym pierwszym 
zespole aż pół godziny i stała się 
Jego groźnym konkurentem. Decy­
dujący etap do Pragi przyniósł suatinogroa rspibkowi nie powio- 
ex-aequo zwycięstwo obu tym dru- | dło się 1 spadł na trzecie miejsce, 
żynom, w rezultacie więc, dzięki ’ «ki=»
przewadze czasu zdobytej na po- 
cza.tkowych etapach, wyścig wy­
grała Polska. W pokonanym polu 
znalazły się po dwa zespoły CSR 
I Węgier oraz Jugosławia, Polska II, 
Bułgaria i Rumunia.

Stallnegród Kaplakowi nie powio*

i Przodownictwo objął niespodziewa*
I nie Czechosłowak Krejczu, ale nie 
' utrzymał qo dluqo. bo Już na na. 
stępnym etapie oddal Je Juqoslo- 

' wianlnowl Zorlcowl, ostatecznemu 
zwycięzcy wyściqu. W czołowej 

; dziesiątce było dwu Polaków: Ka-
W konkurencji Indywidualnej 

zwycięży! Jugosłowianin Proslnek, । 
kolarz niezwykle silny I wytrzyma- 
ły. Proslnek wygrał tylko Jeden | 
etap, ale w pozostałych zajmował i 
miejsca zawsze w grupie czołowej. : 
Inaczej było z Czechem Veselym, -----  
który aż trzykrotnie wygrywał eta- 
py. Jednak na Jednym stracił 1 
wskutek licznych defektów tak wie­
le czasu, że ostatecznie zajął piąte ]

; piak — trzeci I Wrzesiński — pią- 
I ty. Para ta dobrze wspomagana 
' przez Nowoczka I Weqlendę wywal­
czyła drużynowe zwycięstwo Pol-

&

Polski plakat przed VII Wyścigiem Pokoju

Na planszach Budapesztu 
finały floretu i szpady bez Polaków

Węgier Sakovics pierwszy w szpadzie
Dobre walki A. Przeżdzieckiego w półfinałach

BUDAPESZT 11.4. (Ul. wt). Od
piątku dó późnej nocy w sobotę 

I trwały walld szpadzlslów w mię-
i dzynarodowym turnieju w Buda- 
ł peszcie. Poziom szpady był bardzo 

i „ ) wysoki a fakt udziału 48 nailep-wysoki a fakt udziału 48 najlep­
szych zawodników Francji, Włoch» 
Luksemburga, CSR, NRD, Rumunii. 
Austrii. Polski. ZSRR oraz Węgier, 
czynił turniej batalią nlemnlejszą- 
niż mistrzostwa świata. Na plan-

miejsce. Siemiński, drugi w klasy­
fikacji, Wójcik — trzeci I Rzeźnie- 
ki — 6, oto trójka naszych repre­
zentantów, która wywalczyła dla 
zespołu zwycięstwo, wspomagana 
wydajnie przez Pletraszewsklego.

$
Nieco odmienne losy walki były 

na trasie z Pragi do Warszawy. 
Początkowo bardzo dobrze Jechali

Rumunia i Albania ustalają składy
na VII Wyścig Pokoju

16 najlepszych kolarzy CSR 
przed VII Wyścigiem Pokoju 
trenuje wspólnie w Klanovi- 
cach w pobliżu Pragi. Pod kie­
runkiem trenerów Brużka i 
Kebrle czołówka kolarzy CSR 
S Veselym, Rużiczką, Maikiem 
i innymi młodymi zawodnika­
mi odbywa codzienne treningi 
w myśl opracowanego planu.

T ICZBA kolarzy rumuń- 
*4 skich kandydujących do 
drużyny reprezentacyjnej na 
VII Wyścig Pokoju zmiejszyła 
się już do 12 zawodników. Tylu 
właśnie wytypowała do końco­
wych przygotowań sekcja kolar­
ska Rumuńskiego Komitetu 
Kultury Fizycznej. Oto ich na­
zwiska:

Niculescu, Vasllescu, Maxim, 
Constantin. Georgescu, Constan- 
ttnescu, Tupa, Aleksandrescu, 
Dumitrescu, Sandru, Molceanu i 
Schuster.

Rumunia była' reprezentowa­
na we wszystkich dotychczaso­
wych sześciu Wyścigach Pokoju.

Czołowa piątka będzie uczest­
niczyła w Wyścigu Pokoju po 
raz pierwszy, natomiast Piro 
Anghell startował w Wyścigu 
Pokoju w drużynie albańskiej 
Już dwukrotnie, w 1949 i 1950 
roku, nadto przed dwoma laty 

isicuiescu. Który w iaaz toku uczestniczył w Wyścigu Pokoju 
był w słabej formie, w sezonie w konkurencji indywidualnej, 
ubiegłym znowu osiągnął wyso- | Angheli od trzech lat jest stu­
ki poziom, czego dowód da! w । dentem AWF na Bielanach, 
wyścigu Dookoła Egiptu, gdzie Startował on wielokrotnie w

culescu. Uczestniczył-on w czte­
rech Wyścigach Pokoju w la­
tach 1948—1951. W wyścigu 
Dookoła Polski w 1949 roku Ni­
culescu. uplasował się na dru­
gim miejscu w klasyfikacji ogól­
nej.

I szy znaleźli się mlędzv • innvml 
mistrz olimpijski — Włoch Eduar- 

i do Manglarotti. Jego brat Mario, 
i oraż mistrz 1 wicemistrz świata
Sakovics i Berzsenyl — Węgry.

W turnieju szpady startowało 
dwóch szermierzy polskich — An­
drzej Przeździecki óraz Lachow­
ski. Lachowski debiutował w tak 
poważnym mlędzyńaroaowvm tur­
nieju. Mimo, te żaden z Polaków 
nie zdołał zakwalifikować się do 
finału — ich start należ} uznać za 
udany. Obaj wykazali duża opano­
wanie nerwowe, dobrą technikę 
oraz niezłe przygotowanie do cięż* 
kiego turnieju. Szczególnie na wy* 
soką notę zasłużył Przeździecki, 
który mimo bardzo silnej konku* 
rencji doszedł aż do półfinałów.

Polak zademonstrował bardzo 
wysoką technikę, którą dorówny­
wał najlepszym zawodnikom tur­
nieju I zyskał śóble uznanie oraz 
przychylne opinie zagranicznych 
fachowców. Jego słabą stroną była 
Jednak śbyt mała kondycja Jak na 
trudv tego turnieju, ćó ostatecz­
nie zadecydowała, ze nie znalazł się 
on w gronie finalistów.

Zdaniem węgierskich trenerów 
szpady I mistrza świata Sakowicza 
— Polak Jest bardzo dobry tech* 
nlcznle I w niedługim czasie będzie 
on w stanie wywalczyć sobie miej­
sce wśród najlepszych szpadzlstów 
świata.

Przeździecki zademonstrował do­
skonałą formę już począwszy od 
walk eliminacyjnych. Zakwalifiko­
wał się on do ćwierćfinału jako 
pierwszy, zwyciężając w swej 
ple m. fn. doskonałego Włocha Ma*

rfo Manglarotti 5:f, Anena (Lu- 
ksemburg) 5:3, oraz Weqrdw He- 
gedusa 5:3 I Naqyego SA.

Drugi z Polaków — Lachowski 
wylosował znacznie silniejszą gru­
pę eliminaerjną. w której zna­
leźli się mistrz olimpijski Eduar 
do Manglarotti. Luksemburczyk 
Arendt oraz doskonali Węgrzy 
Dunay 1 Szendey. Mimo to Po­
lak wypadł bardzo dobrze. Sto­
czył on m. In. porywającą walkę 
z mistrzem olimpijskim E. Manqia- 
rottim, którą przegrał nieznacznie 
4:5 mimo iż prowadził 4:3.

Na Lachowskim znać było Jednak 
brak doświadczenia turniejowego 
1 rutyny międzynarodowej, ćo po-

j pojedynkach Przeź-
SSJSHi nł® Już ślł na prże- 

akcji 1 w 
^P^epaśclł swe realne 

nat- w którym 
bjłby wielkim sukcesem nższeżo 
reprezentanta.
^e?<ru?y do finału zakwalifi­
kowali się wicemistrz świata Wą­
gier Berzseny. Szwajcar zapefr 
oraz akademicki mistrz świata — 
Węgier Balthazar. Odpadlt źaś 
Thaizen (Luksemburg). JeremfA* 
(CSR) oraz Przeździecki.

W finale który obfitował w emo­
cjonujące I stojące na najwyższym 
poziomie walki zabrakło również

Wyjasd 
lekkoaf I et ó w 
do Budapesztu

Na wzpólny trening z zawod­
nikami węgierskimi, wyjechała 
w dniu 10 bm. do Budapesztu 
grupa lekkoatletów polskich.

W Skład ekipy wchodzą: ko­
biety — Kozłowska i Konik oraz 
mężczyźni — Rut, Ciepły, Adam­
czyk, Stawczyk, Baranowski, Le­
wandowski, Skupny, Janiszew­
ski, Schmidt, Gizelewski, Goź- 
dzialskl, Iwański, AndrzejCzyk 
i Weinberg.

Drużynie towarzyszą trenerzy 
— Kozubek, Gierutto, Hofman 
M., Starybrat i lekśrz — dr Si- 
dorowicz.

Lekkoatleci polscy przebywać 
będą na Węgrzech 2 tygodnie.

Niculescu. który w 1952 roku

wyścigu Dookoła Egiptu, gdzie

doskonałego Włocha E. Manglarotti. 
i który w ćwierćfinale po trzech ko-wodowało, że nie pokazał on swych i 

pełnych możliwości. Wyszło to 
szczególnie wyraźńie na jaw w 
czasie Jego dodatkowych spotkań 
ba razowych z Węgrami Dunayem 
i Sżendeyem. w których uległ on 
obu Węgrom mimo, że poprzednio r - f.------- ..—i fiJ.. pokona! (ch 5:4. W ten sposób La- ko- ,ż maniły okó Włocha, który 
chowskl n)e idola! aakwallfikówać I zmuszony został do wycofania si« 
się do pult ćwierćfinałowej. z dalszych walk turnieju.

- • 1 Mimo Jednak, ze finał odby? S(ę
bez świetnego szpadzisty włoskie­
go. — fachowcy zagraniczni okre­
ślili spotkania mianem nieoficjalne­
go finału mistrzostw świata. Zakoń­
czył się on dużym sukcesem Wę­
grów oraz Sakowlcsa, który zdołał 
obronić swój prymat na śwlede 
zdobyty w Brukseli, zwyćlężając w 
barażu o pierwsze miejsce swegó 
rodaka Rerrlcha 5:4.

Natomiast Przeździecki — mimo 
bardzo silnej grupy ćwierćfinało­
wej — w dalszym ciągu walczył 
świetnie. Nie wysilając sle zbytnio 
Polak pokonał Węgrów Uraya 5:0. 
Sżendeya 5:2 ż w decydującej wal­
ce Siklóśyego w tym samym sto­
sunku 5^, wywalczając sobie miej­
sce w półfinale turnieju wraz z 
Rerzlchem — Węgry oraz Francu­
zem Mullerem.

Tu Jednak wyszły na jiw braki 
kondycyjne szpadżlśty polskiego. 
Z walki na walkę zmęczenie Jego 
-osło. słabł refleks i szybkość a fle- 
«re. którymi zdobywał poprzednio 
większość punktów stawały się có­
ra? bardziej anemiczne ł łatwiej­
sze do obrony. O kryzysie Polaka 
świadczą Jego kolejne przegrane, 
wciąż coraz wvższe — 4:5. 3:5, 2:5, 
2:5...

... . . _ .... a kilku z powyższej dwunastki
Na zdjęciu: (od lewej) Mistrz widzieliśmy już na

zajął 10 miejsce w bardzo sil­
nej konkurencji międzynarodo­
wej.

KOMITET organizacyjny VII 
Wyścigu Pokoju otrzyma!

zgłoszenie imienne drużyny Al- ;

wyścigach ogólnopolskich, zdo­
bywając sobie ogólną sympatię 
naszych kolarzy. Piro — bo tak 
go nazywają w gronie kolarży. 
jest członkiem sekcji kolarskiej 
ZS Gwardia.

Węgry i Wiochy 
dzielą 
pierwsze miejsca 
jw walkach 
jna florety

Sportu Vesely i Rużlczka prze­
glądają sprzęt przed treningiem.

szosach.
W najlepszej formie jest o-

banii. Reprezentacja Albanii j
naszych startować będzie w następują- f Kfl _ J_ • •

cym składzie: | JlllOflZlCZ
Fadil Murigi, Bilala Agalllu, .

Fot CAF
becnie najstarszy kolarz kadry Bajram Shaba, Asim Alija, Se- 
rumuńskiej, 31-letni Marin Ni- lim Ismalli I Piro Anghell.

lejnych zwycięstwach doznał bo­
lesnej kontuzji. Był to wypadek 
rzadko spotykany na planszach 
świata. Pod wpływem silnego
pchnięcia przeciwnika n> maskę, 
druty maski zagięły się tak ółębo- 
ko. iż zraniły okó Włocha, który

I zmuszony ; 
z dalszych 

| Mimo Jec

Wyniki finałów szpady: 1. Sako- 
vtc3 (Węgry) 6 zwycięstw, 2. Rer- 
rteh (Węgi^) — 6 iw.. 3. ZapelU 

— 5 **- 4. Dellantonlo 
(Włochy) — 5 rw„ 5. Balthazar 
(Węgry) — 4 zw., 6. Evequer 
(Szwajo.) — 3 zw., 7. Nagy TWę- 
gry) — 3 gw.. B. Berzśenrf (Wę­
gry) — 2 zw.. 9. Meszóly (Węgry) 
— 1 zwycięstwo.

W. WlcromlaJ

Co mówią A. Przeździecki i Kevey
A. PRZEŹDZIECKI: Czułem 

się naprawdę Świetnie. Walczy­
łem tym razem bez kompleksu 
niższotci, ćzująć ie w technice 
nie ustępuję nawet najlepszym. 
Jestem za to szdżególnie wdzię­
czny trenerowi Keveyowi i Fok- 
towi. Kondycyjnie nie wytrzy­
małem, ale mam wrażenie, że 
jeszcze kilka takich turniei a 
wreszcie dobrnę do czołówki 
światowej. Do dobrego samopó-

—r----------- - 7 : czucia przyczyniła się w dużym
W pierwszym dniu międzyna stopniu doskonała atmosfera w 

, dowego turnieju szermierczego 
w czwartek 8 bm. rozegrano flo- -

BUDAPESZT 10.4. (teL wl.).

ret mężczyzn. Na planszy sta­
nęło 42 szermierzy z 11 państw. 

  Nienajlepiej spisał się startu- 
4^1 • w jący jako jedyny florecista pol-

7 I hftPlWPlfl I skl — Twardokens. Walczył on WK TT ^Taźnle ponlżej swych rtóżll-
1117111110 I wości i nie zdołał zakwalifiko-

2' przepracować son

irzywa
do współzawodnictwa
W ZMP-owskich
raidach kolarskich

wać się nawet do półfinału, 
| przegrywając w barażowe] wal- 
' ce z reprezentantem ZSRR — 
Urałowem 4:5.

W konkurencji tej dużą nie­
spodziankę sprawili swą posta­
wą floreciści radzieccy Uralów 
i Midler. którzy mimo bardzo
silnej konkurencji międzynaro­
dowej i mimo braku obycia tur- 

Kmsee. jaKą oęaą «rows™ ra, ! glejowego zakwalifikowali się 
dv t wyścigi kolarskie z okazji ^I1 do finału. Szczególnie dużym 
wyścigu pokoju — nabierają coraz sukcesem jest piąte miejsce 
szerszego rozmachu. Komitety or - -- - - • *

Przygotowania do największej
masowej imprezy kolarskiej w 
Polsce, jaką będą ZMP-owskle rai

ganizacyjne przygotowują się sta­
rannie. pragnąc Jak najlepiej i jak 
najsprawniej przeprowadzić raidy 
na swoim terenie

O cennej inicjatywie zastosowa­
nia nowych form pracy organiza­
cyjnej sygnalizują nam członkowie 
komitetu organlzaerjnego punktu 
rinre^iwegn w Chociwel u, wol 
szczecińskie. k:órzv wezwali swych 
kolegów ze Suchania rio podjęcia 
współzawodnictwa w związku z Im- 

I prezą. Młndzi choclweiczycy zobo 
। wiązują się:

li wystawić do raldów 25 dru-

Uralowa. Natomiast zawód spra­
wił jeden z faworytów — Włoch 
Mario Manąlarotti. który od- 
padl już w półfinałach, podobnie 
jak Węgier Palćcz.

godzin budowie stadionu
spo-iowezo w LZS Chociwel.

3» zorganizować w dniu Impre­
zy maja) zawody strzeleckie, dać 
występ artystyczny i urządzić za 
bawę ludową.

Witamy z uznaniem apel spor 
towrów ‘Chociwela I czekamy na 
meldunki tych, którzy pójdą w Ich 
ślady.

Chromik, Krzyszkowiak i Gabor
najlepszymi na przełajowych trasach Olsztyna

OLSZTYN 11.4 (teł. wl.). Te- । Do Olsztyna nie przyjechały 
goroczne mistrzostwa Polski w I z powodu kontuzji Zarzycka i 
biegach na przełaj przyniosły I Mryńska. Wojtol w przeddzień 
tytułu mistrzowskie następują- I zawodów rozchorowała się i

Grajem, później na
leśnych wzmocnił tempo i ukoń-

cym zawodnikom: 8000 m senio- i wreszcie
rów — Chromik (Gór.), 3000 m
seniorów Krzyszkowiak
(CWKS), 2000 m juniorów — 
Bruszkowski (Kol.), 1000 m se­
niorek — Gabor H. (WŁ) i 1000
m juniorek Sobaszkiewicz
(Wł).

Tak więc tylko Chromikowi i 
juniorce Sóbaszkiewicz udało 
się obronić tytuły zdobyte ub 
roku w -Zielonej Górze. Fakt 
ten świadczy o stale wzrastają­
cym poziomie czołówki, do któ­
rej podciągają gorsi dotychczas 
zawodnicy.

Mistrzostwa olsztyńskie ma­
jące być egzaminem pracy przy­
gotowawczej w okresie zimo­
wym, wypadły na ogół dobrze. 
Zdecydowana większość startu­
jących kończyła bieg w dobrej 
kondycji, demonstrując przy 
tym ostry finisz na ostatnich 
dziesiątkach metrów.

Trasy nie były łatwa. Prowa­
dziły krętymi ścieżkami i obfi­
towały w podejścia. Najlepsze 

-'przygotowanie wykazali Chro­
mik, Krzyszkowiak, Gabor i 
Pestkówną. Czwórka ta już te­
raz znajduje się w wysokiej for­
mie i na pierwsze starty ich na
bieżni oczekiwać będziemy 
wielką niecierpliwością.

Z

podczas rozgrzewki
Gródecka przebiła sobie kolcami
nogę i wycofała się w ostatniej 
chwili z biegu.

W rezultacie bieg zamienił się 
w. pojedynek Pestkówny z Ga­
bor.

Pestkówną utrzymuje się, 
przez cały czas na pierwszym 
miejscu, mając za sobą Witter, 
a dalej Gabor. Na jednym z za­
krętów przewraca się Wawrzy­
nek, zośtaje potrącóńa kolcami 
w głowę, usiłuje kontynuować 
bieg, ale pó chwili rezygnuje z 
dalszej walki. 350 m przed me­
tą Gabor mija Witter i wycho­
dzi na drugie miejsce. Na bież­
nię pierwsza wbiega Pestkówną. 
Pojedynek tych dwóch zawod­
niczek, który skupił na sobie 
uwagę całej publiczności wy­
grywa Gabor.

czyi bieg o 1Ó0 metrów przed 
rywalem, demonstrując dosko­
nałe przygotowanie. Graj zapre­
zentował się w tym biegu do­
brze, nie forsował tempa, sta-

NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKA
Największą stosunkowo nie­spodzianką jest zwycięstwo Ga­bor nad Pestkówną, która po­niosła pierwszą porażkę od

KRZYSZKOWIAK PRZED GRAJEM

naszej ekipie. Szermierka to 
sport indywidualny wymagający 
spokoju i dobrych nerwów. 
Przesadny rygor często przytła-
cza wywołuje psychicznie
wręcz odwrotny Skutek.

KEVEY: Przeździecki „praco­
wał" bardzo dobrze. Fakt, ie do-

Botwinnik 
— Smyslow 6:6
MOSKWA 10A (teL wŁ) W 

ańiu 8 kwićtńia ódbyla śię je- 
dćńaita partia metru O Sźacho- 

ntistrżóśtwe świata. Botwin- 
ńuŁ grający ćżatńymi, pó . raz 
pierwsży zrezygnował t ^5bró- 
ńy francuskiej" i na fuch Smy- 
słowa „e2-e4“ odpowiedział ru­
chem ,.e7-e5“. Smysłow wybrał 
wariant partii „hiszpańskiej" z 
wymianą gońca na śkóćżka w 6 
rućhu, osłabiając pozycję pio­
nów skrzydła hetmańskiego Bót- 
winnikń. Pó wymianie ciężkich 
figur powstała końcówka niecó 
korzystniejsza dla Śmyśłówa. W 
23 ruchu Botwinnik zapropono­
wał remis, przeciwnik jednak 
odrzucił tg ófertę. Przebieg dal­
szej walki wykazał, iż Smysłow 
miał rację: na kilka ruchów przed końcem rundy zdobył on 2 plony. Partię odłożono w po­zycji ciężkiej dla Botwinnika-

Następnego dnia nie wzna­wiając gry Botwinnik poddał partię. W ten spósób Smysłow 
, objął prówńdżeńie w mećżuśto- 
, sunkiem punktów 6;5.Miody arcymistn uzyska! wielki sukces Wygrywając ko- 
, lejno trzy partie i dokonując 

przełomu w meczu na swoją ko­
rzyść.

12 partię meczu, która po 38 ru-
szedł do półfinału w tym Swia- ćhach zakończyła się zwycię- 
towym turnieju to dla ńiegódu- shrem Botwinnika.
ży sukces. Technicznie należał
do najlepszych. Zwycięstwem mistrz
popracować nad kondycją.

leszcze świata wyrównał stan meczuświata 
jna 6:6.

Dobry poziom niższych wag 
w bokserskich mistrzostwach ZSRR

MOSKWA 10.4 (tel. wł.) Na rin­
gu w moskiewskim cyrku zakoń 
czvły się bókśerskle mistrzostwa 
ZSRR w pięciu wagach: muszej, 
piórkowej, lekkopółśrednlej, lekko- 
średńiej 1 półciężkiej.

Tytuły mistrzowskie zdobyli: mu­
sza —* Bułaków, piórkowa — Za- 
suchln tekkopółśredńla — Czerka- 
sow, lekkośrednla — Karpow. pół­
ciężka — Senkln.

Z walk finałowych na najwyż­
szym poziomie stały spotkania w 
wadze muszej l jślórkówej.

Finały mistrzostw wykazały, że 
Związek Radziecki dysponuje w tej 
chwili w lżejszych wagach szere­
giem dobrych bokserów. Nato­
miast w wagach cięższych poziom 
zawodników jest znacznie słabszy.

stronńtó. demóftśtrując w wielu i ćżyń ńlćśbódżlżwaftie 
walkach bardzo urozmaicony re- Róbódlńa. (Iskra)
pertuar ciosów

WYNIKI WALK
Wana musza:

PÓŁFINAŁOWYCH:
Bułalws- ■wygra!

z. Pankuletera.. a Bltłyćh żwyclężri 
Ba^trbw?.

Waaa piórkowa: Za^nichiń póko 
nał Sok-*iowa. a Saturw uległ An 
guladre.

Waga lekkopółśrednła: Czerka 
sów wygrał z Raguninem, a Miel

zwycięży!

Waga lekkośrednla: Ażaneperis? 
uległ Darb&Jśel! a

! nał Harkiszówa.
J Waga półciężka: Laneert (Dau
1 cawsi zaciężył fr*iśtrxa ćpńrr,1 I 
repreżeńtańta ZŚRR — jegorowś

I % Senkln Xrygrd? z Geiń^ulaaze.

; warach się '17 kwif 

Z. Dudzik

Nalplęknlejszą walka dnia było 
spotkanie Butakow Blełych. Bu 

: ; laków, który- z trudem dóbrnal do
Finał toczył się pód ńieoczekl- ' finatów tvni razem bb.-snal więiką 

' - —- formą. Wygrał oń przekonywają-
1 ,--- -------------

I wanie zdecydowaną przewagą
I Włocha Eduardo Manglarotti.
I Wygrał ón Wszystkie swoje wal-
i ki, inkasując w sumie zaledwie
I tylko 7 trafień i wykazując bar­
dzo wysoką formę. Dobrze wy- 

{ padli także Węgrzy Tliły i mło-

co z Blełychem dysponującym nie 
zwykle silnym ćlósem 1 dobrą kon­
dycją.

Walka zaczęła się ód huragano ' 
wych ataków BietyćhO, który wy­
puszczał całe śerle ćlóśów. Buła 
kow stosował w tym okresie pre

ścieżkach! warunki na biegacza doklej 1 gj^ek nie śtartowała
„ ’ j k)asv na 800 m. I °’’rnpijska Elek Ilona, która do-

. * ‘ . . . znała n! klasy na 800 m.

; r  r -=— • oyżyjne uniki, świetnie kontrowal.
I dżiutki Gyuricz, który wyprze- ' prowokując swego przeciwnika do 
I dzil nawet w ogólnej punktacji I nowych ataków.
doskonałego Francuza Rommela. ,, W drugiej Jednak rundzie Bu 1 . i laków sam przeszedł do błyska-

i Ostateczna kolejność w finale | włrzńych ataków, nieustannie na- 
I turnieju floretowego jest na- I dera! I wygrał w rezultacie walkę 
, stępująca: 1 dufą różnica punktów.

1) E. Manqlarottl (Włochy) — 
8 zwycięstw, 2) Tliły (Węqry) — 
6 zw., 3) Gyuricz (Węqry) — 5 zw„ 
4) Rommel (Francja) — 5 zw., 5) 
Uralów (ZSRR) — 4 zw„ 6) Maszlay 
(Węqry) — 3 zw„ 7) Bancllhor 
(Francja) — 2 zw'„ 8) Midler (ZSSR) 
— 2 zw„ 9) SzBts (Węqry) — 1 
zwycięstwo.

W piątek 9 bm. odbył się flo­
ret kobiet. Udział w nim wzięło 
36 zawodniczek 8 państw. Z Wę.

Sportowcy całego kraju 
włączają się 

do współzawodnictwa l-majowego 
/"Y DPOWIADAJĄĆ na apel załóg sześciu przodujących zakla- 

dów przemysłowych, sportowcy w całym kraju podejmują 
zobowiązania 1-majowe.

Członkowie kół sportowych i Ludowych Zespołów Sportowych, 
zawodnicy, działacze i trenerzy w Odpowiedzi na wzmożony wy­
siłek klasy robotniczej, pragną swymi zobowiązaniami przycżynić 
się do realizacji uchwal II Zjazdu Partii.

Sportowcy kól sportowych zakładach pracy deklarują
w swych zobowiązaniach umasowienie kultury fizycznej i sportu 
wśród załóg fabrycznych, podniesienie poziomu sportu wyczyno­
wego, budowy boisk i urządzeń sportowych, przekraczania planów

I W walce o trzecie mle|sce Pan- i zdobycia odznak SPO.
‘ Junkln wygrał z Bystrowem. | Wiele zobowiązań przodujących robotników - sportowców I spor- 

- , toWych brygad produkcyjnych ma na celu usprawnienie pracy
i podniesienie Jej wydajności.

Sportowcy wsi zorganizują noWe LZS we wsiach uspołecz­
nionych i indywidualnych, w PGR i POM, wybudują nowe boiska, 
pomagać będą w realizacji zadań postawionych wsi polskiej przez 
Partię i Rząd. Sportowa młodzież wiejski staje w pierwszym 
szeregu walczących o przebudowę polskiej wsL

W wadze piórkowej Zasuchłn do­
słownie , rozniósł swego przeciwni­
ka Anquladze. Dynamowiec przez 
trzy rundy bombardował gruziń­
skiego boksera I wygrał zdecydo­
wanie.

W walce o 3 I 4 miejsce w tej 
kategorii Sokolow wygrał zdecy­
dowanie z Asaturowem.

W wadze lekkopółśrednlej lepszy 
technicznie Mlelczyn osiągnął po­
czątkowo dość wyraźną przewagę 
z Czerkasowem, jednakże w końcu

; Mimo prówadzenla na ealej 
| trasie Bruszkowski dość łatwo 
i odparł atak Kasprzaka ną ostat- 
> nich metrach przed metą.

znala na ostatnim treningu kon-

. , . • Pogoda w dniu zawodów zna-
rając się zachować drugą POZ}-(OTlle się poprawiła. Wiatr i 
cję, co też mu się udało. ■ - ■ ... —

80 METRÓW PRZEWAGI 
CHROMIKA

I śnieg ustąpiły wreszcie pogo­
dzie słonecznej, co znacznie

tuzji ręki.
Wieczorny finał był bardzo 

emocjonujący. Stawka była wy­
równana a dwie porażki mi­
strzyni olimpijskiej Włoszki 
Camber jeszcze bardziej spotę­
gowały emocje turnieju. Włosz-
ka doznała porażki od doskona-

Organizatorzy nie spisali się
O Chromiku można to samo najlepiej. Wielkie dlużyzny mlę- 

powiedzieć co o Krzyszkowiaku. ‘ ązy poszczególnymi biegami, po- 
Póczątkowo partnerem starał ' woine obliczanie wyników oraz

, ,_ .C..,.— na uoznaia porazKi oa aosaona-
wpłynęło na poziom imprezy , zawodniczki radzieckiej Szi- 

rdo crticoll cło I __ . ~ . *

się być Szwargot. już pierwsze brafc wiadomości z tras — Oto
jednak wzniesienie zmieniło ko- giówne grzechy organizatorów, 
lejność za plecami Chromika. ' Atmosfera dużych zawodów 1 
Na drugie miejsce wyszedł I „-ySoRa forma ‘ naszych czoló- 
Ożóg. pociągając za sobą Miecz- w^-ch zawodników spowódowa- 
nikowskiegó. Odległość między (a‘ w sumle Impreza spełniła 
poszczególnymi zawodnikami tej : bobrze swoje zadanie.
nikowskiegó. Odległość między

plerwszej rundy nadział się na pio­
runujący prosty Czerkasowa. Cios 
ten zadecydował o tytule mistrzow­
skim.

W walce o trzecie miejsce dobry

tikowej 2:4 1 zaraz potem prze­
grała z Węgierką Elek Margit i w wadze r 
* * prowadzonej

' tempie walce, 
i Lnawerkem.

technicznle Bragunin wygrał z nle- 
bezplecznym punczerem Łobodl- 
nem.

W kategorii tej nie startował ż 
pówodu choroby wicemistrz oHm 
pilski Miedńow.

W wadze lekkośrednlój Karpow 
zdobvl tvtuł mistrzowski przez dy­
skwalifikację w trzeciej rundzie 
Darbajseli.

SZCZECIN. — Pragnąc uczcić i GDYNIA. — Apel sześciu przodu- 
śwlęto 1 Maja członkowie LZS przy Jących zakładów przemysłowyc i 
spółdzielni produkcyjnej w Czar- wzywający 'do uczczenia czynerr 
nem. pow. Łobez, woj. szczecin-1 produkcyjnym robotniczego św ę 
skie. podjęli szereg zobowiązań, j ta — 1 Maja, podjęli licznie spor- 
wzywając jednocześnie wszystkie towcv Wybrzeża.
Ludowe Zespoły Sportowe do ! Członkowie koła sportowego 
współzawodnictwa o tytuł najlep.- {Spójni przy Zakładach Tłuszczc- 
szego LZS w kraju. i wych im. Migały w Gdym pierwsi

- • -• • • I na Wybrzeżu zorganizowali ma-Postanowili oni m. In. wybudo 
wać boisko sportowe z torem prze­
szkód. boiska do piłki nożnej I 
siatkówki oraz .strzelnicę sporto ( 
wą, zdobyć ponad plan 15 odznak' 
SPO i 5 klas sportowych, zorga­
nizować sekcję kajakową. Żorga-
nizują oni również
PGR Zerzyno nowy LZS.

sąsiednim

sówkę. na której podjęli wiele cen- 
nych zobowiązań produkcyjnych i 
sportowych. •

Sportowcy tych Zakładów żobo 
wiązali się przepracować l Ó00 rń^ 
boczogódzin przy odbudowie boi-
ska w Gdyni przy ul.
Pozwoli to na

Olimpijskiej
zorganizowanie wrun tei^vuu HVWV Le£,O. , — . .~ . maju sparteKiadv zakładowej

Dając dowód, ze sprawy gospo- której postanowili oni zdobvć 
darcze lezą im na sercu, człon Iiorm Oriznake spn 
kowie LZS Czarne zobowiązali się „wie kr^e zr,K • -
przeprowadzić ponad plan w spół- również wykonać do 2^ ime— 
dzielni produkcyjnej 1 PGR 50 ro- ! -.-C -i??11?0 '‘P1?’ '
boczodnt przeznaczając uzyskany

półciężkiej po słabej, 
w bardzo wolnym 

. Senkin wygrał z Członkowie koła zobowiązali
Szitikowa wykazała bardzo 

dobre przygotowanie technicz­
ne. lecz nie wytrzymała nerwo­
wo ostatniej z decydujących 
walk i dlatego musiała się za­
dowolić tylko 5 miejscem.

O pierwszym miejscu zadecy-

-  J2 lipca r<x£ 
ny plan zdobywania odznak SPO 
oraz przekroczyć plan kiasvflka:Jl 
spoinowej ó 60 nowych klas 

Podjęto wiele zobowiązań pro­
dukcyjnych mających na celu poi- 
nteśienie wydajność! pracy I peł­
niejsze wykorzystanie możliwości 
produkcyjnjxh.*

Pierów uzyskał w tej wadże trze­
cie miejsce zwyciężając Anbula- 
dze

W pierwszym okresie mistrzostw 
Związku Radzleckleco przez mo­
skiewski ring przewinęło się wielu 
młodych utalentowanych zawodni­
ków. z których najwyższy poziom 
reprezentują: Karlmow, (Karaffan 
da» Stolników (Leningrad) Sżer-

zarobek na zakup sprzętu ‘sporto­
wego i świetlicowego.

POZNAŃ. — Pierwsi w woj. po 
znańsklm do ogólnego współzawod­
nictwa 1-matowego włączyli sle 
sportowcy kół sportowych Stall 
przy ZISPO i Fabryce Maszyn Rol­
niczych w Starołęce.

dowalo dodatkowe spotkanie
Wyniki: Elek — Camber, które wygrała

............ ..............    8000 m - n Chromik (Górn.) Węgierka 4:2..
'Chromik wpada z 80 metrową 26:13.2, 2) Otóg ICWKS) — 26:23. .. Wyniki finałów.floretu kobiet:
; przewagą nad mocno finiszują- ; yneelnlSowsk! (C^S. 26:5^ j ^Smb^l^oehył ^6 
cym Ożógiem. który z kolei ma । chomiezewski — icm KSi_ ^< 03 6. | IW._ 3) ^|S5 pvęqry) _ s „., 4) 
Ok. 100 rn przewagi nad Szwar-i 6) Rusek (Kol.) — -cio.o. i Kovacsne (Weqry) ' — " e*!-

igotem. Jako następni kończąc 3000 m seniorów: .V_Krayszko; ™
;. ------ --------- 1.1 r-uwiak (CWKS)

I (CWKS) — 
I (Wl) -

czwórki wynosiła początkowo
Zaledwie kilka metrów, poczem

i stopniowo wzrastała. Na stadion wow (Moskwa) I żancterjan (Stali I

26:

nlri).
Tegoroczne mistrzostwa

znacznie wyższym
stały na

poziomie tech

Biegi seniorów nie były ta- i bieg Miecznlkowski, 
kie ciekawe. Chromik i Krzy-1 czewski i Busek.
szkowiak już w połowie dystan- : su wyrobili sobie tak dużą prze- । 
wagę, że nie mogło być mowy :
o równorzędnej walce. W bie­
gu na 3000 m pojedynek średnio 
i długodystansowców zakończy! 
Się pełnym sukcesem Specjali­
stów od długich dystansów. 
Koalicję przedstawicieli długich 
dystansów rozdzielił tylko Gło­
wiński, który uplasował się na 
czwartym miejscu za Krzyszko- 
wlakiem. Grajem i Plonkąl

Kiełczewski. który miał naj-

Chomi-
3000 m

WSRÓD JUNIORÓW 
WIELKIE TALENTY

lAZSl

I Kovacsne (Weqry) — 5 zw.. 5) Szi- 
w; ,, —;z~" i-"”- ■ 6) Zsabka
11:06.2. 2) Grał W«ry) — 4 rw., 7) Morvay (Wę-1 
4.6, 3) Pionka qry) — 2 zw„ 8) DómSIkl (Węqry) ,

-................— 2 zw„ 9) Rastworowa (ZSRR) — >

niecnym, niż w' latach ubiecłrch
Bokserzy walczyli mniej jedno

3) Pionka
11:26.4, 4, Głowiński

11:29.6. 5) Smlerzchalskl
11:36.0. 6) Zimny (Staruj

2 zwycięstwa.
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Redaguje Komitet 
Nakładem 

Instytutu Prasy

..Zapowiedź spartakiady zakła 
i dowej ZISPO — mówi wlceprze 
wodnlczacy rady Dąbrowski — 
stała się bodźcem do podejmowa­
nia przez poszczególne ogniwa 
sportowe licznych zobowiązań 
na cześć 1 Maja. Każdego dnia na- 
pływają zgłoszenia do tej Imprezy 
która trwać będzie od 25 bm do 
31 maja*.

STALINOGRÓD. — W *lad ta 
logami śląskich zakładów pracy, 
do czynu pierwszomajowego PCzV' 
stępują również sportowcy śląvy 
Wiele kół sportowvch dla uczcze­
nia święta pracv 1 Maja, deklaru 
Je swój udział ’l' pomoc przy b j- 
dowie najwięlęszeco obiektu sporto­
wego na terenie kląska - 
nu sportowego w Woiewódzicnn 
Parku Kultury । Wypnrzynkn

..Doceniając znaczenie wieikiecw 
stadionu sportowego dla dalszego 
umasowlenia sportu w naszym wo 
jewództwie oraz dla podnKMenU 
poziomu Wyczynowego — stwier­
dzają w uchwale sportowcy, dzia­
łacze i treiierży koła ŻS Stal w Mi­
kołowie — postanawiamy wziąć u- 
dział przy budowie tego stadionu 
czcząc w ten sposób święto PrV 
ey. Wz>wafńy wszystkie kela spor­
tów® w ńaśzym wójewódzrwie do 
podjęcia podobnych żóbówfażaó •

Członkowie śfrsżyśtkićh sekcji ko­
ła ZS Stal w Mfkólówie postano­
wili przepracować przv budowie 
stadionu pó 100 róboćżoeodzin. 
Próćż tego, zobowiązania ićh prze­
widują wyremontowanie w ty-n 
kwartale własnego boiska. Działacze 
kola póśtańowlll wzmóc pracę 1den- 
Idglćżńą wśród sportowców przó? 
Organizowanie stałych tygodnio­
wych pogadanek ńa aktualne za- 
gadnienla . pólitreżne.

Jednym ż pierwszych kół. które 
odpowiedziało ńa wezwanie Stall ź; 
MikołówA. Jest Ogniwo Cieszyn.

Z piękną Inicjatywą wstąpili 
i członkowie sekcji kóśzvkówki ZS 
■ Stal.
i Na cześć święta pracy zorgani­
zują oni wielki turniej kó§żvkówkl 

|w pięblu grupach z udziałem mlćj- 
Rcowych drużyn 1lgow\-ch. rezerw 
ligowców. Juniorów, młodzików i

I drużyn.
Zaledwie ód kilku mleślęóy pra­

cuje koło sportowe Stall przv Po- 
żńańskiej Fabryce Maszyn fcoljil 
czych. Mimo trudnego początku 
nieliczna garstka działaczy żórga 
ńlzowała kilka sekcji. Wśród ńićh 
wyróżnia się sekcja bokserska kie­
rowana przeż działacza Stanisława 
Obfałę. Cżłonkówle sekcji pterwM 
postanowili uczcić dzień 1 Maja. 20

2000 m Juniorów: 1) Bruszkle- 
wicz (Koli — 6:28.6. 21 Kasprzak 
(AZS) — 6:29.2, 3) Schrelbrowski 
(Kol) — 6:35.8. 41 Lubolańskl
* " 6:40.2. 51 Nowacki (Bud)

Juniorzy podtrzymali dobre 
tradycje z Zielonej Góry, de- ___  
monstrując nie tylko '^ciwe 'S:ah ... kl‘
przygotowanie do tej imprezy, 
lecz również wielką bojówość

Sóbaszkiewicz, co dó której

Redakcje
.Warszawa, Al i Armii wp nr 11 
Telefony ceni tale M241 do 44 ora? 
bezpośrednie — Redaktor Mąrrelm 
« Sekretariai R01 IR ^krei^r^e Re 
dakcjl 82HO4 Dział Sportu BPiOh 

1 Korespondencji
6p6H6 Wydanie o”e|Mkie RPKRR 
Redaktor Naczelny przyimnje w dni 

powszednie w gndz 12—13.
Administracja

Warszawa, ul Marnsalkówska 8 
te 80711 i AR2S1 wewn' 58 
Zamówienia i wpłaty na prenume 
ratę ptzyjfnują w<izy«iikle tjrzćfly 

pocztowe o^hz llslnnnsze.

1000 m seniorek: 1) Gabor (Wł) 
8:35.6, 2) Pestka (Sp) — 3:35.6. 

3) Nowak (CWKS) - 3^9.9. 4i 
wntęr fOgn» — 3-41.2. 5) Gula

Jrwał spór czy Ją w ogóle do­
puścić do startu (brak niektó­
rych formalności zgłoszenio­
wych) zdobyła drugi raz tytuł 
mistrzowski po zaciętej wilce z

3:42.6. 6) Stańczyk (AZS)

Doskonały 
wynik 
Hrydzewicza

SZCZECIN, Doskonały wynik u- 
tyskał mistrz tportu Hrydzawić.z 
podczas mistrzostw strzeleckich 
zrzeszenia Kolejarz w Szczecinie. 
W strzelaniu z karabinka sporto-

1000 m juniorek: 1) Sobaszkle-1 weqo KBKS-5 z trzech postaw 
wieź (W0 — 3:40.8, 2) Nowaczyk | Hrydzewicz osiągnął wynik 1.105 
(Kol) — 3:41.8. 3) Wojtaszek (Bud) { pkt.« który fest o 3 pkt. lepszy od 
— 3:46.6. 4 S«inw^ka 'Sp — rekordu Polski należącego do Wa- 
3.47.8. 5» Janknw«ka ‘S’ali — 3 43. i silewskioqo. Niestety z powodu 
oi Kirkic «Sn ) — 3-40 4 ! braku wymaganego przez regula-

miejsce ; rriin kompletu sędziów wynik Hry 
i dzewicza nie może być uznany za 
rekord Polski.

większę szanse na nawiązanie“““— - Wójlaętek na całej trasie,walki z czołową trójką musial j
__ __ ______ _ _____ i się wycofać na trasie z powodu W biegu juniorów zwycięzca 
rentji mistrzostw, chociaż pb* I zranienia nogi. ! Bruszkowski i Kolejarza Toruń
^atkowó wydawało Się, że bę- Krzyszkówtek przez pierwszą ■ prowadził ód startu do mety.

to bieg bez emocji. | połowę dystansu biegł razem z ' Junior ten posiada wspaniale

dwóch lat. Bieg seniorek nale­
żał do najciekawszych konku-

zdobył kolejarz.
Zygmunt Głuszec

WkdMttoiere

Zam 1B33/B 5 B 14111

młodych bokserów zobowiązało się 
m. tn.’ przepracować 250 godzin 
prży uporządkowaniu terenu pod 
bólśkń 1 korty tenisowe, wzywając 
równóćżeśńte do podjęcia pódób . 
ńych zobowiązań pózostałe sekcie odi 
kóte. ’ I *kJ
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Gwardia wygrywa z Dynamo Berlin 12-8 
Bombardier z Wybrzeża-Ant kie wieź 

dal porywający pokaz boksu
w hali warszawskiej Gwardii 

odbyło się międzynarodo­
we spotkanie bokserskie po­
między reprezentacjami Dy­
namo (NRD) i Gwardią. Spot­
kanie to po zaciętych walkach 
zakończyło się zwycięstwem 
polskich pięściarzy w stosun­
ku 12:8.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu Polacy) musza: Lledtke 
pokonał Kurz‘a, kogucia: Kowal­
ski uległ Noblsowl, piórkowa: Ty­
czyński wygrał z Lempio, lekRh: 
Antkiewicz zwyciężył Jaegera, lek- 
kopółśrednla: Ponanta II wygrał 
przez dyskwalifikację w II run­
dzie z Langpohl‘em. półśrednia: 
Dębisz wypunktował Helnz‘eqo. 
lekkośrednia 1: Musłał przegrał z 
Schultzcm. lekkośrednia II: Barut 
pokonał Voltla. półciężka: Piór­
kowski uległ Motzkus'owi. ciężka: 
Jądrzyk poddał się w drugie! 
rundzie Stubnlck*owi. Sędziowali: 
w ringu na zmianę: Dlppner (NRD) 
I Lisowski (Polska) na punkty 
Lemke (NRD), Sikorski (Polska) o- 
raz na zmianę sędziowie ringowi. 
Widzów ponad 4.000.

Zaraz po zakończeniu meczu 
zwróciliśmy się do trenera a 
zarazem sekundanta . niemiec­
kiej drużyny —.Schpazlrera z 
próśbą ocenienia warszawskie­
go spotkania.

— Bezsprzecznie mecz ten 
był znacznie lepszy ód naszych 
spotkań we Wrocławiu i w 
Krakowie. Wynik meczu jest, 
moim zdaniem, najzupełniej 
słuszny. Z Polaków najwięcej 
podobali mi się Ponanta II, Ant­
kiewicz, no i oczywiście wa­
sza mucha, Lledtke. Jestem, za­
chwycony warszawską publicz-

Fragment walki w wadze lekki ej pomiędzy wicemistrzem olimpijskim Antkiewlczem (z pra­

Praga 
- Kolejarz W-wa 
61:59

Do spotkania drużyny przystą-

- 
13. Deusa — 11. Ketar — 9, Be- 
brovsky — 7, Sip — 4, Matousek 
— 3. Trener Dobry. • M

KOLEJARZ: Wawro — 18. Nar- 
towski — 15« Fęglerskl — B. Ste- 
renga — 7, Zagórski —■ 6. Zlot* 
kiewicz — 4, Przywarskl 1. Kw*’ 
pisz, Maciejewski. Trener Male­
szę wski.

Pierwsze sekundy spotkania 
przynoszą atak Kolejarza, zakon* 
ozony celnym strzałem Wawiw. Ko­
lejarz po zdobycia prowadzenia w 
dalszym ciągu'utrzymuje Inicjaty­
wę w swoich rękach l przeprowa­
dza szereg szybkich ataków, któ­
re załamują się jednak na polo- 
wie przeciwnika. Gra w tym okre­
sie toczy się przy przewadze Ko­
lejarza. ale goście na każdy atak 
znajdują odpowiedź i wykorzystu­
jąc nieczystą cre Polaków, zdoby­
wają punkty z rzutów osobistych- 
Stan spotkania przedstawia się na- 
stepująco: ' 5:3. 11:7, 12:12, 17:12, 
24:19.

Od tej pory widać, te kondycja 
Kolejarza pozostawia wiele do ży­
czenia. Tempo spada i Czechoslo* 
wacv odrabiają straty punktowe. 
Na 3 min. przed końcem pierwszej 
połowy jest 28:28. Później 30:30. 
Pierwszą połowę kończą strzały 
Złotkrewieża i osobisty strzelany 
przez Skerika. Do przerwy 32:31 
dla Kolejarzy.

W drugiej części spotkania gra 
zmienia się. Polacy w dalszym cią­
gu atakują, ale s^rzah- ich nie sft 
celne. Sterenga nie może wyrobić 
sobie pozycji do strzału

Czechosłowaey zaostrzyli krycie 
I grają teraz na Jednego środko­
wego — Tetivę. Z Jego strzałów 
I z akcji Dousy zdobywają szereg 
punktów, uzyskując prowadzenie. 
Obraz gry zmienia się Jednak do­
piero w 7 min., gdy . wykorzy­
stując chwilowe zamieszanie w dru-
żynie polskiej, goście ciągu

wej) a Niemcem Jaegerem. Foto CAF

O wejście 
do II ligi boksu

GRUPA I.

nością, która wykazała, że jest I postawić młodego Ponantę II. 
bardzo obiektywna. | Nie mógł jednak w pełni zade-

Ostatnj występ pięściarzy ■ monstrować swych umiejętno- 
NRD byl niewątpliwie ich naj- ści, z uwagi na nieczysto wal- 
lepszym meczem w Polsce Jak- czącego przeciwnika. Słowa 
kol wiek samo spotkanie stało i pochwały należą się także 
raczej na przeciętnym pozio- ! ..musze" Liedtkemu, który do­
mie ,to jednak kilka walk roz- j brze rozwiązał taktycznie wal-

powinien być ogłoszony zwy­
cięzcą.

Z RESZTĄ GORZEJ
Na tym należałoby skończyć 

pochwały pod adresem naszych
pięściarzy. Reszta ograni-

trzech minut uzyskują 7 pkt. prze- 
wagi, prowadzać' 47:40. Te minuty 
zadecydowały o wyniku spotkania. 
Już do końca Kolejarz nie mógł 
odrobić tej różnicy. I chociaż na 
5 min.- przed końcem Kolejarz wy­
równał i stan był po 56. to Jed 
nak na zwycięstwo nie starczyło 
Już Polakom sltv.

Po wyrównane) zaciętel walce 
zwycięży! zespól Pragi 61:59.

Sędziami spotkania byli Stejskal 
(CSR) I J. Janowski (Polska. j

Spójnia Koszalin 
dzlądz 0:20 wo

Stal i Elbląg — 
gard 20:0 wo

Unia Gru-
Spójnla Star*

grzało licznie zgromadzoną pu­
bliczność.

1. Stal Kalisz
2. Unia Grudziądz
3. Stal Elbląg
4. Spójnia Koszalin
5. Spójnia Stargard 

GRUPA 
Gwardia Lublin

W-wa 0:20 wo

10:4 
6:6 
3:0

81:39 
87:53 
8258

III. 
— AZS AWF

Budowlani Olsztyn — Gwardia 
Białystok — zespół białostocki 
wycofał się z rozgrywek.

TABELA
1. Stal Radom
2. AZS AWF Wwa
3. Bud. Olsztvn
4. Gwardia Lublin
5. Gw. Białystok

GRUPA IV
Gwardia Przemyśl - 

śwlęclm 18:2 
włókniarz Tomaszów

o 10

8TARY MISTRZ
Dotyczy to przede wszystkim 

walki naszego wicemistrza o-
limpijskiego 
Przypomniał 
publiczności, 
zywają go 
Sposób w

on 
że

[ swoją walkę 
1 frprnm ćnriarla

Antkiewicza. 
warszawskiej:

kę, wygrywając w rezultacie 
7. Kurz'em — zwycięzcą Łako­
mego i Justki.

Nie zawiódł nadziei „piórkb- 
wiec“ Tyczyński, który zde­
molował swego przeciwnika.

Występujący w wadze pół-
--------------  ciężkiej Piórkowski w walce z 
darmo na- | mistrzem NRD Motzkus'em zo-

..bombardierem", stał uznany za pokonanego, 
jaki rozstrzygnął | Musimy przyznać, że werdykt 
z ambitnym Jae- ten zaskoczył wszystkich.

76 22 ®crem świadczy iż wicemistrz Piórkowski na porażkę w żad- 
80 34 I olimpijski jeszcze długo będzie < nym wypadku nie zasłużył.
63 55 i groźnym dla każdego młodsze- Wykazał on w czasie waiki
23 77 ! boksera przeciwnikiem. I znacznie więcej inicjatywy, i,

’ Na równi z Aleksem można | zdaniem naszym, właśnie on

czarny się jedynie do krótkie­
go stwierdzenia — nie stanęła 
na wysokości zadania. Jądrzyk 
raz jeszcze potwierdził opinię, 
że odwaga nie jest jego silną 
stroną. Wyszedł on na ring 
czując duży respekt przed 
Stubnick‘em. Poddał się on już 
w drugim starciu, nie próbu­
jąc nawet nawiązać z Niem­
cem walki.

Pięściarzy niemieckich ce­
chowała wielka ambicja, którą 
w dużym stopniu pokrywali 
swoje techniczne braki.

Spójnia Kraków 
i AZS Toruń

Unia O-

Najlepiej walczyli Stub»
nick, Jaeger i Schultz.J. Wojdyga

dla Wołomin 20:0 wo
1. Gwardia Przem. 1
2. Gwardia Bielsko
3. Wł. Tomaszów
4. Unia Oświęcim

Gwar*
10 0
6:0

5. Wołomin

78:22 
64:36 
69 71 
57:83

Bydgoszcz — 
Stalinogród I 

6:2
1. Stalinogród T
2. Poznań II
3. Szczecin
4. Warszawa TT

GRUPA II.
Poznań II 4:4 
— Warszawa II

5. . Bydgoszcz
6. Łódź wój.

GRUPA III.
0:6

Wrocław — Stalinogród
Kraków — Białystok 4:3

1. Stalinogród II 51
2. Warszawa I 4:0
3. Kraków oj
4. Wrocław ó:4
5. Bialysiok 0:6

Mistrzostwa
piłkarzy ręcznych

Z szablą w ręku do finału
międzynarodowego turnieju w Budapeszcie

(Dokończenie ze str. 1)
i rutyny, którą zdobyć mogą, je­
dynie przez częste starty w sil­
nej konkurencji międzynarodo­
wej. Zabłocki prowadził np. z 
Berczeilym 4:2. również Paw­
łowski prowadził z Rajcsanyim 
4:3, a mimo to przegrali oni

Poniżej podajemy * kolejne wy-1 szczególnie ta ostatnia porażka, 
nlkl walk Polaków: Pawłowski —J Spowodowała ona, ze zarządzono 
Zabłocki 5:4. Pawłowski — Kardo< baraż między Pawlasem, Zsoldosem 
•4:5. Zabłocki — Hamorl 0-5. Pa I oraz Narduzzl, w którym Polak 
wlowskl — Kovacs 5:3. Zabłocki — i niestety przegrał obie walki.
Rajcsanyi 
czrlly 3:5

Pawmwski

Pawłowski — Ber*
Zabłockit — Gerevich 

Hamorl 4:5. Za-
1 błockl -- Kovacs 3:5. Pawłowski —

ze swymi przeciwnikami, któ- Zabłocki
rzy okazali się szermierzami 
bardziej doświadczonymi i 
umieli w ostatniej chwili prze-

iyi 4:5. Zabłocki — ’ 
Pawłowski -- Karpat i

revlch 2.5.

chylić szalę zwycięstwa na swo- . 
ją korzyść. Mimo to o dużyeh | Je!
możliwościach i o tym. że szer- 

I mierze nasi nie ustępowali na- 
jwet najlepszym, świadczą naj- 
i lepiej zwycięstwa Zabłockiego 
nad byłym mistrzem olimpij­
skim Gerevichem 5:2 oraz Paw­
łowskiego nad mistrzem ostat­
niej olimpiady i mistrzem świa­
ta Kovacsem 5:3.

STALINOGRÓD, 11. 4. (tel. wł.) 
AZS Stalinogród — Budowlani O-., 
pole 13:12 (6:4) Bramki dla AZS 1 
Malik — 4. Wlatrok i Weiss — po ( 
3, Garczorz — 2. Nowak — 1; dla 
Budowlanych: Matuszek -■ 5. 1
Schindler —2. Piechota I. Piecho- (

' ta II, Langosz. Nalepa I Gawol — 
po 1. Sędziował Przcgońskl z Lo 
dzl.

STALINOGRÓD, 4. (tel.

Berrzelb

Kar-

Zabłocki pokonał w swej grupie 
Matejczyka (CSRi — 5:3. yanet- 
schka (Austria) — 5:1. Węgra Men 
delenyl 5:1 i Thalsena (Luksem 
burgi — 5:1. Przegrał nalumias!

_ ,— - 5. I z Węgrami Pestl 4:5 I Zold 3:5 
4:5. Zabłocki 1 Twardokens w drodze do ćwierć 

wsld — Ge* finału zwyciężył Sldvę (CSR) 5.2.

na4 szabliści od ellnu- ।

Wyskok Wawry (c lewej), zniwelował wzrost Skerika w walce o piłkę podczas meczu Praga — Kolejarz W-wa. Od lewej 'Sip, Rotkiewicz, Nartowskl, z tyłu z prawej —• Maciejewski.Foto CAP

Dwa zwycięstwa 
węgierskich juniorów 
w piłkarskim 
pucharze FIFA

Cztery mecze w grupach Ć I D 
rozpoczęły w sobotę doroczny, tur­
niej piłkarski’drużyn Juniorów o* 
puchar FIFA. Jak Już donosiliśmy 
w tnmteluMerze udział 18 państw, 
które, grała w czterech cruoach 
każde z katdvm. a zwycięzcy wcho­
dzą do półfinału Finał odbędzie 

-Sie 19 bm. w Kolonii.
W sobotę Wesrzv zadebiutowali 

w Koblencji w meczu z Zagłębiem 
Saary. zwycięża lac ła-wo 6:0 (4:0). 
Węgrzy ■ górowali zdecydowanie 
nad przeciwnikiem technika. I tak­
tyką gry. a w drugiej połowie me­
czu mając zaoewnione zwycięstwo 
wyraźnie zwolnił! tempo.

W tej samej grupie (D> Anglia 
pokonała Irlandie Płn. óA (1:01. 
Początkowo Anglicy nie mogli «for­
sować twardej obronr przeciwni­
ków. ale kiedy w 30 min. Michael 
strzelił pierwszą bramkę następne 
poszły Już la’wo Mecz odbył «I* w 
Bnuehł kolo Kolonii.

W grunle C mecz w Trier mię 
dzv Belgia I Luksemburgiem był 
pojedynkiem formacji obronnych t 
popisem nieudolności obu ataków, 
a wynik 0:0 nie krzywdzi żadnej z 
drużen. Czwarte spotkanie, w Neu- 
weid (w tej Mmej grupie: przynio­
sło zwycięstwo Austrii nad Szwaj­
carią 4:2 10:11. Młodzi Austriacy 
stosowali z powodzeniem system 
„WM". który jest pewna nowością 
w piłkaratwte tego kraju, ale do 
zwycięstwa przyczyniła śię raczej 
kontuzja doskonałego obrońcy 
Szwajcarów Lewisa.

W niedzielę w dalszvm siągu roz­
grywek zespół juniorów węgier­
skich pokonał reprezentację Anglii 
3:1 (2:0).

Sekundowe różnice
dzieliły pierwszych 12 kolarzy

(Dokoftctente n sir. U
1 dętki — zgodnie z regulaminem 
j pędził z szybkością 50 km na 
i godz. za motocyklem kierowa- 
I nym przez trenera, który ma 
: za zadanie doprowadzić go do 
czołówki Wkrótce potem w- ta- 

1 kiej samej sytuacji znaleźli się
i kolejno: Hadasik, Chwiendacz,

W I lirł-Wf* Lncva Pijanowski. Całą tę czwórkę
W Jl nuSfiCl trenerzy bardzo szybko dopro-

KRAKÓW, (tel. wł.). Fina
łowy turniej o wejście do l H;-- 
koszykówki drużyn me«klrh przv

wadzili do grupy czołowej.

niósł’ następujące
AZS Toruń* - 

82:74 (40:43)
Kolejarz Toruń

Spójnia Kraków — 
Wrocław 76:60 (32:26)

AZS Toruń — Ogniwo 
89:77 (46:41)

Spójnia Kraków — 
Toruń 50:39 (22:22)

AZS Toruń — Spójnia
67:65 (46:38)

Ogniwo Wrocław 
Toruń 62:55 (26:32).

TABELA
1. AZS Toruń
2. Spójnia Kraków
3. Ogniwo Wrocław
4. Kolejarz Toruń

3:0

W drodze powrotnej tempo 
। grupy czołowej nieco osłabło, na 
i co pewien wpływ miał boczny

Ogniwo | wiatr. Przoz wielo kilometrów 
sytuacja w wyścigu w poszcze- 

wroctaw । g^]nvch grupach nie uległa 
Koleiarz zmianie.
Kraków

Kolejarz

338:216 
191:166 
199:220 
168:194

już w

Na ulicach 
ną przewagę 
młodziutki 1

Nysy uzyskał pew- 
nad grupą czołową 
miniaturowy Gra-

lalo. Czołówka wyraźnie oszczę­dzała się na decydujący finisz, chcąc rozegrać go dopiero przed stadionem.

bowskl. Wjechał on pierwszy 
na stadion, mając tui za sobą 
Wilczewskiego, Klablńskiego iRozstrzygnięcie padlo - (

p^^zwyclęs^wach' w“’ plennym | pcwcslalych. Na przedostatniej 
^«“ś^ce^W^on1 sposób’ pofć krzywiżnie Klabiński zaatako- 
dynek .o I. lokatę rozegrany bvł wal .po-dużvm lukiL minął- WH- 
już „bez nerwów" I stał na dn .
brrm poziomie. Spójnia wygrywa- ■ czewskiego J następnie Gra­
jąc z Ogniwem w finałowym tur­
nieju zrewanżowała się wrocła* ’ 
wianom za 2 kolejne poratki w 
meczach ligowych i było to bo­
dajże największa niespodzianka 
turnieju.

Do miłych nlespoddsnek w 
niedzielnym wyścigu zaliczyć 
należy przede wszystkim dobrą 
postawę Grabowskiego, Wiś­
niewskiego 1 Pijanowskiego. Na 
dobrą ocenę zasłużył szczególnie 
Grabowski, zmuszając rutyno­
wanych kolegów — Klabińskie- 
go i Wilczewskiego — do naj­
większego wysiłku na końco­
wych metrach.

Spodziewać się należało, że 
w grupie czołowej na mecie bę­
dzie jeszcze Lasak i Więckow­
ski. Pierwszy po początkowym 
okresie pewnej depresji, w dru­
giej części wyścigu odzyskał si­
ły i był kierownikiem drugiej 
grupy, która uparcie goniła czo­
łówkę. Co do Więckowskiego 
należy powiedzieć, że nie miał 
w tym wyścigu szybkości, a za­
jęcie przez niego ostatniego 
miejsca jest dużą niespodzianką.

godz. W czwartek odbędzie się ostatni wyścig kontrolny ńa 180 km. na trasie Głuchołazy — Nysa — Grodków i —. z powro­tem do Głuchołazów. Premia, za szybkość przeciętną — 38 km na godz.
Wyniki: 1) KląblrtsM. 2) Wil­

czewski, 3) Grabowski — w jedna­
kowym czasie 2:42:42.

4) Ulik. 51 Królak — w Jedna­
kowym czarne — 2:42:43.

6) Wiśniewski. 7) Hadasik 8) 
Chwiendacz. 9) Llszkiewiez — w 
Jednakowym czasie 2:42:44.

10) Wójcik. 11) Wallszewskl — 
w Jednakowym czasie — 2:42:48.

12) Pijanowski — 2:42:49.
13) Lasak. 14) Zdunek — w jed­

nakowym czasie — 2:45:49.
15) Bedyńskl — 2:45:51.
16) Bugalśki. — 2:45:52.
17) Wrzesiński — 2:51:20.
18) TrochanowskI, 10) Preezvń- 

skl — w jednakowym czasie —

20) DrążkowskI, 21) Jankowski 
— w Jednakowym czasie — 2:51:22.

22) Królikowski — 2:51:27.
23) Kulawik, 24) Więckowski — 

w jednakowym czasie — 2:51:31.
• Ł Weiss

Wiocha Cominf — 5:4 1 Węgra Pal

unii Rajcsunx 1 4:5 i Horvathem
nadl. przez ćwierćfinały, półfinały 3:5.

। .Jo puli finałowej turnieju. Nie na l Pawłowski zwycięży! w elimina- 
leży przy t>m zapominać, że walki. , cjach Francuza Brousse 5:0. Wio 1 
kióryrh ’ wvnlki podnlemy poniżej cha Paolo Narduzzi 5:2. Austriaka 1

Jako rzecz charakrem-e1 rezon 
trzeba również podkreślić. że 
drużyna Kolejarza, minimalnie u 
stępująca pierwsze! trólce zawo­
dziła każdorazowo kondrcrlńle I 
z reguły ernta w druste) połowie 
dużo słabiej niż przed zmiana

musiell nasi
w ciągu jednego dnia, 
obrazuje jak wielkiej

Najlepszymi zawodnikami tur­
nieju byli: Olszewski (AZS). którv 
w 3 meczach ..zdóbył 84 punkty.

reprezentanci odb> '■ | Koscha 5.2 oraz Węgrów Erhardta i
en dnia, co wyraźni 1 5’J. L'Atine 5:3 I Skalyckyego 5:4. 1 ni

■■ ’ ■ ;X,ie"’r m'eJsce w 9weJ 11
IU1 I'“ , 1 61 u,. ’ , ' Spójni. Chanok i Więcław ze Spój-

..... -....... irn. al1> z ! W ćwierćfinałach odpadł drugi ' nl. którzy również należeli dó naj- 
szermlercaego mr> । polak — Twuiilokens. kiory trafił , s^uteranietezvch strzelców Oraz 

“ na bardzo silnii grupę. Wygrał on Babiński (Ogniwo) I Tlałka Zbl-
jed>nie z Węgrem Zsnldn.sem 5:3. 'gniew (Kolejarz).Eliminacje odbyły się w 9 gru-
uległ na.omlaśt Włochowi Benve ;

O pierwszym miejscu w turnieju 
szablowym zadecydowało doda: ko । 
we spotkanie między Kotacsem I ■

«ki i Zabłocki do
we spoi Kunie niłVU6.v rMir .. . ■ ,
Karpatlm wygrane przez kovaesa , llnkowano - < 1 u)_ ...kl.U ...-.11,.1 lincl.sul» RtA >tCl PaWlR( ISH 1 JUl 1111 W.IKinui )-■>

I1Q ,v l. Wszystkie walki finałowe sta 
5. 1 |y na bardzo wysokim poziomie, 

jakiego zdaniem fachowców nie o- 
qlqdano nawet na ostatnich mi­
strzostwach świata w Brukseli.

Twardokensa. a do szli

W najtrudniejszej

Hamori Dosc łatwo na.omiasi
poradzili sobie Pawłowski oraz Ża 
hiockt. który walczył lepiej niż w 
eliminacjach*. Pawiowskl przegra! , AZS Wrocław

STALINOGRÓD. 11. 4. (tel. wł) 
Budowlani Chorzów — Stal Kuźnia 
Raciborska 10:9 (6:3)

STALINOGRODD. 11. 4. (tel. wl.) 
Spójnia Stalinogród — AZS Poznań 
13:9 (7:5). Bramki dla Spójni zdo 
byli: Gmyrek — 4. Swletllńakl — 3 
Symonides — 2. Sldełkn Cieślak

, i; r||aTabaka 1 GawUczek 
AZS: Bardziński —

Jewlcz i Flschńach — pi 
Sędziował Czmoch iw

3, Liszkowski 
Forycki. Ba

Kolejność w finale Jest nastę 
nulaca: 1. Kovacs (Węgry) 7 zwy­
cięstw. 2. Karpatl (Węgry) — 7. 3. 
Gerovith (Węgry) — 5. 4. Ber- 
czelly (Węgry) - 4. 5. Hamor (Wę­
gry) _ 3, 6. Zabłocki — 3. 7) R’|- 
esanyi (Węgry) — 3. 8) Kardos (Wę­
gry) — 2. 9. Pawłowski — 2.

.Iniku poniżej swych możliwość! nie 
zdoła! wywalczyć sobie awansu cl o 
puli ćwierćfinałowej. Polak nd

wprawdzte z Bieiiakowem (ZSRR) 
- 4:5. ale trzema dalszymi zwy- 

’ cięstwuml nad Węgrami Kereste 
1 -nu .5:4. Elthesem .5:4 oraz Pallagl 

5 2 zapewnił sobie mlejace w pól

niósł wprawdzie trzy zwycięstw*» ( 
- nad Węgrami Zsoldosem .->:3. 
Elthes 5:2 I Demetera 5:2. nie prze­
grał za tn z doskonałym Pappem 
■^•5 z Włochem Marto Narduzzl |

- ■*, finale. Zabłocki znalazł się rew- 
od j nie w półfinale mimo jednej poraż- 
'■"•n kl z Węgrem Erltardtem 4:o, wy­

grał bowiem swe walki z Rylskim 
iZSRRl — 5:0 oraz Węgrami Detre
»:1 i Szerencses 5:3.

Półfinały były już sztuką nlela- 
da. Mimo to Polbcy zdołali I z tej3 5 oraz niespodziewanie z Snko da. Mimo to Pólhcy zdołali I z te) 

1 icm (CSR) — 4:5- Zadecydowała . próby wyjść zwycięsko. IV pierw

Siatkarze i siatkarki
ŁODZ 11.4 (tel. wł.). Włókniarz । 

Łódź — Gwardia Gdańsk 4:8 (2:3ł. -
Bramki dla Gwardii zdobyli ।

Blelewskl. Bartoszewski. WadyCh,
po 2. Pieszczyńskl 1 Knops po* 1: 
dla Włókniarza: Szulc — 3. Małek 

z Opola.
4:0 18:10

— 1. Sędziował Pasłon

rozpoczęli mistrzostwa Polski
KRAKÓW. 11.4. (tel- wł.)’ Sn'^r™J M&njj I " Gwa-d-ia

ipray.,^ następujące wvnjkh ™ ż. G«

szej grupie Zabłocki pokonał Wło- 
jrha Dcnvenutl 5:2 npaz Węgrów Ke

restem 5:1 l Kardns 5:2. Zabłocki 
przegrał jednak z Papppm 4:5 oraz 
mistrzem świata Kovacsem 2:5 wn- 

• ber czego o wejściu do finału za
decydować miał baraż między Po

i Spójnia Stalinogród' 
tu kobiecej 
lidze koszykówki

KIELCE, 11.4. (t«l. wł.). W Kiel­
cach odbyły się flnełbwe rozgrihr- 
ki o wejście do* ligi koszykówki 
kobiet, wzięły w nim udział 4 ciru* 
fcyny, zwycięzcy eliminacji: Spój­
nia Stalinogród. AZS WSWF Wro­
cław. AZS AM W-wa I Gwardia 
Gdańsk.

Pierwsze miejsce zdobyły aka- 
- demiczkl Wrocławia, które wygra- 

, , --------, ■, ly wszystkie spotkania przed Spój-
lakiem oraz Mękami Pappem I - ni, staRnogręd. Gwardią Gdańsk, 
Kardorem. ZnblncKl zwyclęzyj Jarl- Azs AM W.wa, Dwił pierwCTe dru. 
nak po draTnatvcznfl walro Pappa ! żyny awansowały d« »*•« 
5:4 wywalrza|ar «obie w tpn <;pn- i *z

Wpcraml Pappem

w cronle najlepszych

2.
3.

6.

Gwardia Gdańsk 
Budowlani Chorzów 
AZS Stalinogród 
Sb Stalinogród 
uud. Groszowice 
stal Kuźnia Rac.

— AŻS Gliwice 30 
15:6). Gwardia Gdańsk 
ików 3:2 *6:5. 15:13.

Kolejarz

2:2 AZS G1iwl

8. AZS Poznań
Kla«a dla siebie był zespól ml

tenisistów stołow ch
RADOM 11 4 (tel. wl.). Stal Ra 

dom — Spójnia Łódź 6:4. Punktv 
zdobyli: Naumowlcz — :i Filipek

«kładzie. Na|bar<:l?1e| dramatyczny 
nterz rozegrały Gwardia Gdańsk i 
AŹS Krakowów którym po wyrow

| 1’,5:7. 18:16)? CWKS W-wa — Gwar- 
I dlW drużlmle Spójni nie crala Zlel 

nlok. a w zespole Lwardn liro- 
cław — Zięba.

ŁODŻ. 11-4. (tel- w*-) W turnlel i 
• klapv wydzielonej w piłce siatko 

wpI kobiet rozgrywanym w >«»o« • 
:ę I niedzielę w Łodzi tr^

«szablistów turnieju.
Fosknnala rnrmn zademnn^trn 

wal w półfinale Pawłowski. Doznał 
on tylko jednej porażki — z Wę­
grem Karpat i 4:5. wygrał natomiast 
swe pozostałe walki z BleHakowem

— 2 oraz para deblowa Filipek I 
Naurńowicz dla Stall: dla Spó'-' 
Krygier — 2. Szofel i Gajer --

załamali Mę w ostatnim.

S-,1,.--: , WROCŁAW. 11.4. (. spnjm Wr0r|awlu startowały

WARSZAWA 11.4. Spójnia W-wa 
— Ogniwo Kraków 8:2. Punktv zdo 
byli: Callńskl — 3. Roeowlcz’| Kn 
śfńskl — po 2 oraz para rlehlnwa 
Rogowloz. Kuslńskl dla Snóint j 
Mamczarezyk I Dobosz — po I rlla . 
Ogniwa. ! if)-^ "cwKS W

CZĘSTOCHOWA 11.4 (tel. wl.). . wr 1 n (5:1.5 j 
Włókniarz Częstochowa — Stal i CWKS W wa —

bowsklego, wygrywając wyścig. 
O drugie miejsce zaciętą walkę 
na ostatnich metach stoczył 
Grabowski z Wilczewskim. Zwy­
ciężył bardziej rutynowany Wil­
czewski. , ,

Niedaleko przed metą ostatnia 
grupa dogoniła trzecią i obie 
jechały już teraz do samej mety.

NIKT NIE ZDOBYŁ PREMII
Nasza kadra szosowców jest 

już po pierwszym kontrolnym 
wyścigu. Miał on aa zadanie wykazać, jaką szybkością dy­sponują nasi zawodnicy. 101 km 
trasa wyścigu prowadziła przez 
nizinne tereny, napotykając tyl­
ko w kilku- miejscach na nie­
wielkie wzniesienia. Nawierzch­
nia szosy była ogólnie biorąc 
dobra, z wyjątkiem przejazdu 
przez miasteczka.

Regulamin wyścigów kontrol­
nych wyznaczył zawodnikom 
premiowanie przeciętnych szyb­
kości. W wyścigu na 100 km 
premię za średnią szybkość w 
wysokości 8 pkt. mieli uzyskać 
ci zawodnicy, którzy przejadą 
z przeciętną szybkością 40 km 
na godz. Zadania tego nie wy­
konał żaden z kolarzy, a prze­
ciętna szybkość uzyskana przez
czołową trójkęe pierwsze dru- kz - , ’ 

do ligi koszy* i dwić 5/,2 km.
wnlvw miałv ni

Wyniki: AZS AM Wwa
nla Stalinogród 
Gwardia Gdańsk

27:64
- Spój- 
(17-40):

AZS Wrocław

। «7SRRI 5'2. ^Belgiom Henriel — 5:3 .
oraz Węgrami Ł’Aune 5:1 I Gero

w ktbr«“ 
znaleźli

W. WieromteJ

47:55 (14:29). Spójnia Stalinogród 
— Gwardia Gdańsk 44:43 (26:25). 
AZS AM W-wa - AZS Wrocław 
41:45 (17:21). AZS Wrocław — 
Spójnia Stalinogród 46:38 (20:24) 
AZS AM W-wa — Gwardia Gdańsk 
46:50 <2T:21L

Sędziowali: Tuszyński I Wiśniew 
skl z. W wy. Bruśntckl z Krako­
wa. Grzerhowlak z Poznania oraz 
Ksel. Sygut I Trzusak 7. Kielc, (fi

Ta ostatniaj ków i Spójnia Łódź.
<‘e,4 I <iale£o'odbity 'od

. ' _ 1 ' iwmaffannrn.

reprezetv.

«iatkówki walczące o ml- . ... ... wydzielonej: Gwar
1IH HHłrittM.
Wwa I Budowlani Wrocław. Spo

Najlepiej wyparli.'’ i
warszawskie, które stanowił;- żgra 
nv zespół. Zakolska 1 Hajerounsl 
wyróżniły sle tak w ataku jak i *

Budowlani i l’law •’

W-wa 1:9. Punkty dld zespołu w i
; ków

lurnwiii, r...i---w" 
AZS AWF Warszawa 

.15. 7:151. Gwardia 
Spójnia t.ódż _ 3:0

wyniosła żale- 
na co pewien

wpływ miały niesprzyjające wa-
runki atmosferyczne. Stwier­dzić jednak należy, żc z szyb­kością naszych zawodników nie jest najlepiej.

W drugiej części wyścigu kie­
dy czołowa dwunastka uzyskała 
zdecydowaną przewagę, nikt z 
niej poza Grabowskim nie zdo­
był się na inicjatywę zwiększe­
nia tempa, które znacznie zma-

W meczu pierwszych reprezentacji
Węgry - Austrio 1:0

Stosunek bramek 7 meczy 23:6
WIEDEH. 11.4. (tel. wł.)

szawsklego zdobył! Gayer i Perz • Gwardia W-wa — 
liwski — po 3. Kńraś - 2 I dohel .
Pęezkowskł — Kask; dla Wlóknla । I. A7S AWF Wwa 
rza Brfelbart. ! 2. Gwardia Wrocław

Budowlani 15:7», Gwardia Kraków Kolejac.’

gry A — Austria A 1:0 (1:0). 
Bramkę strzelił w 43 min. Cslbor.

Wę- aiaków ze zmianą miejsc i raczej, jęli inicjatywę przeprowadzając 
1:0). trzymali się kurczowo swych pó- wiele pbmystówyeh ataków ze 

zyejl. Co prawda Węgrzy strzel'1! ' zmianą miejsc.

WROCŁAW 11.4 (tel. wł.). Ogm-l 
wo Wrocław — Stal Siemianowice , -■ 
6:4 Puńkrr dla Wrocławian tryska ? 
li: Ańhecli 1 Roslan — po 2. Srost 
kowskł — 1 1 para deblowa Ar I .. 
bach — Roslan: dla Stali Kawczyk : 
— 3 I Plóchaczek — 1 h

Wrocław
Gwnrrha Gdańsk

WARSZAWA. 11. 4

2:0

stolicy nrl
pierwsze spotkania klasy

AZS AWF W wa 
Kolejarz Gdańsk 
Gwardia Kraków' 
Spójnia W-wa 
CWKS W wa 
Kolejarz Wrocław 
Gwardia Wrocław 
Spójnia Łódź

__ ,______ Wagrzv strzelni
. i4 razy w poprzeczki .bramkowe. 

Węgry: Groslcs. Buzansky. Lo* tym memńlej ładnak tylko w 
rant. Lantos, Bozsik. Zahariał, Bu | ptet^atej połowie toczyła się doś^ 
dal 11. Kocsis, Hidekuti, Puskas.. równorzędna gra. natomiast w 
Csłbor. drugiej części ery Austriacy prze

|oH 'inicjatywę i cze*tokr«v zagra

Puskas.

Austria Zemann, Szteltz. Happol. 
Hanappi. Ocwlrk. Glesser, Halia. i 
Wagner. Dlenst, Keller Schleger. «atrraH Oewlrk I 'lia

Roze-nane w Wiedniu spotkanie nappt 
^kS^«s^mAU.WM’’r\®l^ . «'
-t-it-may 'dn«knnale w «Zachu 9(8ń bardl. Widzów 65 tys.

żali bramce Węgrów, w której do 
Mknnale bronił ijrosfe. V Au aria

e Austriacy przerzucił

WARSZAWA. Rozegrane na pL’ 
walni AWF zawody eliminacyjne 
przeó rozgrywkami o Puchar CR77 
zakończyły się zwycięstwem Ogni 
wa przód Kolejarzem. Na trzecim 
miejscu uplasowała się Stal przed 
Spójnią, Budowlanymi i Unią. Ko 
lójarz rta jeszcze szanse uczestni­
czenia W finale rozgrywek ó pu 
char, gdyż pozostało mu Jeszcze 
spotkanie eliminacyjne z' drużyui 
reprezentującą Okręg gdański. Ż 
ciekawszych wyników na uwagę za 
sługują .jedynie rezultaty. Werakso 
na'100 m dow. — 1 15.5 I Gryków 

■ m* na 100 m mot. — 1:28,0. .

Rozgrywki hokeistów ni trawie
STALINOGRÓD. 11.4 «•!. wł.). 

AZS Stalinoaród - Włókniarz 
Gdańsk 1:0 (1:0). Bramkę strzelił 
Sopart.

'WROCŁAW. 11.4 (tel. wł.). CWKS 
Wrocław — Stal Siemianowice 5:1 
(2:0). Bramki zdobyli: Sztube — 
3 Fltnlk I Konieczny dla CWKS 
oraz Pasoń dla Stall.

GNIEZNO, U.4 (tel. wl.). Spńl- 
hła Gniezno — Kolejarz Gniezno 
2:2 (1:1). Bramki strzelili: Pawlicki
I A. FHnik dla SpA|?ń oraz Kap’?i :
1 Chódyńskl dla Kolejarza. 1

VK:riak'au»l do lak «cislegn obsta 
wiania.

Atak węgierski lytn razem za

BUDAPESZT, 11,4. (tal. wł.) Wg* 
1 gry B ~ Austria B 5:0 (3:0). Brum 
j ki dla W«gr>‘»w zdobyli Sandor -• 

2 Sxilagyi. Szuaza 1 Mahcn -
po 1

POZNAŃ, 11.4 «eh wM. 
Poznań — Ogniwo Gniezno 
(0:0). Bramkę strzelił Mentel.

Stal fi.

AZS Stalinogród 
Stal Poznań 
CWKS Wrocław 
Kolejarz Gn. 
Spójnia Gniezno 
Stal Siemianowice
Ogniwo Gniezno

3. Włóku. Gdańsk
0:2

2:2

ćłiais «vu'-1 • •” .—
i dla raczei r>u m-y je ofensj wne A^^ Kovacs I, Banyal.

uspó^hlhn.'j .Mahot' SziUqyl, Szusta t
obrony w^ffier^ka. krń’'a tym rfi^em I ,OW1- 
provczvnlla Me walnie do zwy Austria B- Pelikan, Kanzler. Ko* 
cl^stwa* swych barw. wanz, Goloblc, Stadimayer. Bar*

a ,M,Mł miała uiTwłńit* whandt, Cejka. Kttrner I. Habitzl, Obrona Austrii mtaid uta^inne _ . khiiv i^•-■danie. ponieważ napastnicy wd- «Chmeister, nony i.
gierscy tym razem nU stosowali I Węgrzy od pierwszej chudli prze

Austriacy sprawili publićżnośoi 
węgierskiej duży zawód. Węgrzy 
mogli wygrać to spotkanie w 
leszcze wyższym stosunku. Atftk 
węgierski grał bardzo pomysłowo 
l miał dużo niewykorzystanych 
sytuacji pod bram kńwyeh. u «ospo 
darzy należy wyróżnić cały atak a 
szczególnie lego prawą stronę z 
Mahosem 1 Sandorem. U Austria 
Wtv dobrze zagrała obrona 1 Ko 
minek po przerwie, który zastą 
pił Iłabltzla. Spotkanie sędziował 
Austriak Opyli. Widzów 65 tya.

Wledeń, 11.4 (teł ' wł.L Węgry 
; rcpPetenuejs lunlorów — Austria 
i — reprezentacja Juniorów 610 (3:0).

Budapeszt, 11. 4 (tel wł). Repre* 
zer.tacja węgierskiego narybku 
2^^2)1^^ wiedeńskiej

Stallnvaros 11. 4 (teh wł.), Węgry 
V — Dolna Austria 0:0, । 
Węgry IV — Górna Austria 4:1 
(2:0). Wwry III reprezentacja 
Stayer 5:2 *(3:0).. (w. w.)

NASTĘPNE ELIMINACJE
poniedziałek kolarze mają 

dzień przerwy, we wtorek ocze­
kuje ich drugi wyścig kontrol­
ny na dystansie 150 km na tra­
sie Nysa — Otmuchów — Pacz­
ków — Ząbkowice Śląskie — 
Bardo Kłodzkie i z powrotem 
do Nysy. Na etapie tym będzie 
kilka bardzo dużych wzniesień 
Regulamin przewiduje ■ premie 
po 8 pkt. dla kolarzy którzy o- 
siągną przeciętną 35 km na

WROCŁAW,1L4 (te|. wł). w 
czasie, zawodów lekkoatletycznych 
AZS rozegranych we Wrocławiu. - 
Walczak, reprezentujący Wyższą 
Szkołę Rolniczą uzyskał w rzucie 
oszczepem 66.33.

WROCŁAW, 11.4 (tel. wł.). W 
meczu pływackim o PucherCP.ZZ
wrocławskie Ogniwo pokonało 
wysoko Budowlanych
94:41. W czasie tych zawodów 
Totkaczewskl z Ogniwa dystans 
160 m stylem dowolnym przepły­
nął w czasie 59.8 sek.

Wrocław

W II lidze
GRUPA 1.

STALINOGRÓD 11.4 (tel. wł.). 
Ogniwo Bielsko — Gwardia Szcza* 
cin 13:7.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu gospodarze) Cnmarski prze 
grał w 3 r. przez dyskwalifikację 
z Frończykiem, Kubala pokonał 
Mazura, Guzy zwyciężył Wólklowi 
cza. Blinek zremisował z Szaniec 
kim. Zygmunt zwyciężył Stasiaka 
Wadas przegrał z Barglelem, Ple 
Irzykowski II zdobył punkty bez 
walki, Windak. wygrał przez dy- 
^kwalifikację w 3 r. Bargiela IL 
Murawski wygrał w 1 r. przez tko 
z Gąbkowsklm. Pietrzykowski I 
uległ Drewlcznwk

Sędziował Marcinkowski (Łódź)
LODŹ 11.4. (tel. wł.) Włókniarz 

Łódź — Kolejarz Bydgoszcz 15:5. 
Najlepszą walkę w tym spotkaniu 
stoczyli Kragler z Jaworskim, poza 
tym mecz był dość słaby, a w 
czterech kategoriach przyniósł 
walkowery. Już przed zawodami 
Włókniarz prowadził 6:2.

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
bokserzy Włókniarza/: Anielak po­
konał Kunca. Kagier wygrał z Ja 
worskfm. Kecerskl wygrał przez 
tko w 2 rundzie z Kosińskim. Sza­
liński uległ Walczakowi Kawczyń- 
ski z powodu niedowagi oddał 
punkty walkowerem Kuźmie. Sta* 
nikowski zremisował z Kuchar 
skim I. Guziński otrzymał punkty 
wal ko werem. ponieważ Kucharski 
Tl miał nadwagę. Waszczuk otrzy* 
mał walkower, bo lekatz nie do­
puścił do walki jego przeciwnika 
Kułby, Jaskóła wypunktował Mulę, 
a Grzelak nie miał w swej kate­
gorii przeciwnika ■

Sędziował w ringu Łaukedrey. 
Sunktowall Suchania. Urbanlnak'1

Marszalek. Widzów około 1 000.
Gwardia Poznań — Stal Wro* 

cław — mecz odWołanr

bokserskiej
^m^^mL19 !ku!ec™ >”

• Największą jednak nlespodtfan- 
w wadze średniej F'tz 

(Stal), którj’ zasypywał Kule gra­
dem ciosów, przed którymi Gwar­
dzista ratował się dość często 

co ostatecznie zo- ?ś?lń ^^‘««kowany. Bonia 
'T3'1.?.® ■“«“'Mei walczvl 

bardżó Ambitnie z Kaspercza- 
l“ól'y razem walczył 

wszystkim nie- 
on az 2- naoo 

mniema 1 za ciągłe bicie cłówi SSwany? być ra“eJ "IM™* 

^Wyniki pozostałych’ walk bvłv 
^na Pierwszym miej- 

w?«x’la?'<o<,lnlcy Stal1»: w Plórkowei 
Manelsklemu poddał po trzykrot-

MaWIski w r starciu poddany został przez sekundanta ■ 
Sobkowi, w lekkośrednie) po naf- 
słabazej walce dnia Woźniak zre­
misował z Boetcherem. w półśte- 
dnlej Dąbrowski przegrał ' na 

,ui nieczysto walczącym 
wUhem- .PrAX w lekkośra- 

dnlej Wojtkowaik przegrał z be- 
daevm ciągle w ataku Wlniecklm. 
w 3 r. Wojtkowiak nadział się 
ńa prawą, przeciwnika I odpoczy­
wał na deskach. W ringu sędzio­
wał Sńowądzkl (Gdańsk). na

Moszkowski (Kraków).
Kubik oraz Kopacz (Gdańsk). Wi­
dzów ponad 5 tys.

n,i *Je,‘ W|J Ogniwo 
— Budowlani Poznań

l. ógn. Bielsko
2. Włókn. Łódź
3. Gw. Szczecin 
4^ Stal Wrocław 
5. Gw. Poznań 
6. Kol. Bydgoszcz 
7. Kolejarz W-wa

' 18:6 151:89 
127:91

lu.U .u .... I 
10:10 105:91
6:16 88:130 

87:131
GRUPA II.

POZNAł). 11.4 (t«l. wł.). Stal 
Poznań — Gwardia Wroelaw 11:0. 
Po walce w wadze pólśrednlet 
Gwardziści prowadzili 9:7 I wiek 
szość z widowni nie Uczyła luż 
na zwyclęslwó miejscowych. Tvfn- 
czusem wszyscy trzel przedstawi­
ciele Siali wag najwyższych roz 
stizygnell spotkanie na swola ko­
rzyść. zapewniając swolni bar­
wom nikle lecz zasłużone zwycię­
stwo. Zuwodntey Stall chociaż fi­
zycznie ustępowali swoim orz»’i 
wnikom walczyli czyście) I takty­
cznie lepiej.

Obok walk na dobrym poztomle 
byló klika — w wadze- lekkośre- 
dniej I póiśrednlej — słabych, do 
czego przyczynił się sędzia rtn 
gowy Nowacki, tóleruiac dużo 
nieczystych ciosów I hicie głowa 
W sumie prawie wszvscy przed 
stawicielfe Gwardii za wyiatkiem 
Sobka otrzymali- napomnienia.

Najładniejsza walkę dnia .stó- 
czyli w wadze półciężkie! Fratien 
(Stal) I Domański (Gwardia). Wy. 
grał w pięknym stylu Franek, kto 
ry zademonstrował szeroki -. re­
pertuar ciosów. Taktycznie dobrze 
rozstrzygnął swe spotkanie w 
wadze muszel miody Stylo tSlal 
Mając za przeciwnika prącego. 
d<> przodu Łakomego wurzvmv 
wal go lewymi prostymi, oporu

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Ogniwo) Góralski przegrał z Gier 
etykiem. Balbierz zwyciężył przez 
dyskwalifikację Odora w 2 r.. Bo 
czarskl wypunktował Lenca, Leja 
wygrał z Kałużnym. Odraził prze- 
grat przez -«o. w 3 r. z Pankem. 
Błasiak uległ Trąbce Rapacz i 
Buczkowski zostali zdyskwalifiko­
wani za brak przygotowania, a 
walka uznaną została za nleodbv- 
tą. Kamiński I) wygrał. zdvż se­
kundant poddał w 2 r. Szk-.idlarkn. 
Kral wypunktował Staoheckiego, 
Kamiński t wygrał z Mrówką.

PIOTRKÓW, -11.4. (tel. wł.L Unia 
Piotrków — Kolejarz Szezeein 8:12,

Wyniki techniczne (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Koleja­
rza): żmuda uległ na punkty Brzóz­
ce. Murawski zwyciężył- Ćwieka 
przez poddanie w drugie) rundzie. 
SóltotoWKkl wygrał 2 do remisu 
z Łaslaklem. Stachowicza poddeł 
w drugiej • rundzie sekundant A- 
rlamozykowl. Sadowski wypunkto­
wał WojtąMńiiklego. KrajńwskI u- 
zyskał punkty walkowerem z po­
wodu nledowagi Maclaiczvka. Piń­
ski zaś wygrał walkowerem z po­
wodu brakli przeciwnika. Bnun-e 
poddał w drugiej rundzie sekun­
dant MaMarkowI; Włodarczyk zwy­
ciężył nr punkty Matuslaka. Ger­
lach poddał się w drugiej, rundzie

Sędziował ’ w ringu Ru- 
ćholskl. na punkty .lakubowskf. 
\owakowskl z Warszawy 1 Cwl- 
Kllnskl zi Stalińogrodu

1. Stal Po?nań
2. Gwardia Wr.
3. Ogniwo’ Kr. ’
4. Bud. Posnąć
5. Koi. Szczecin

120:100
119:101 .

15:7 
14'8 ____  

. 13:9 124:94 
.13:9 112:104

7 ®:1®
7. Kolejarz Gdyńla 5:19 97:145:
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Wyniki i tabele

przyniosła StaH pre®afa« ® W ifste®
SOSNOWIEC 11.4 (teł. . wl.) 

Stal (Sosnowiec) — Górnik (Za­
brze) 1:0 (1:0).

Stal (Sosnowiec) Dziuro-
wicz. Masłoń. Musial, Jochem- i 
czyk. Poćwa. Poloczek. Glowac- i 
ki. Krajewski, Uznański. Krężel, i 
Wspaniały Trener Dudek.

Górnik (Zabrze) — Kaczmar­
czyk. Cymerman. Franosz. Do- | 
minik. Klęczor. Nowara, Szale- i 
cki, Kokot. Fojcik, Tarczyk. I 
Czech. Trener Wodarz. Bram- ! 
kę w 3 min. zdobył Krajewski :

Mecz o mistrzostwo II ligi po- i 
między Stalą Sosnowiec a Gór­
nikiem Zabrze, wywołał na S>ą- , 
sku zrozumiałe zainteresowanie 
Toteż stadion czeladzkiego Gor-1 
nika z trudem mógł pomieścić 
ponad 15 tys. Widzów, w tym 
około 5 tys. z Zabrza. Męcz to­
czył się o dużą stawkę, od jego 
bowiem wyniku zależało, kto o- 
bejmie prowadzenie w II lidze, j

Górnik Zabrze na tle dobrze । 
technicznie wyszkolonej Stali 
wypad! słabo. W ataku obok | 
szybkiego i z głową grającego i 
Fojcika oraz drugiego kadrowi- 
cza Szaleckiego trudno kogoś , 
wyróżnić. I

Atak Górnika niepotrzebnie I 
grał tylko prawą stroną, nie wy- ! 
korzystając zupełnie _ lewego । 
skrzydła. W zespole Górników 
dawał się odczuwać brak współ- - .

ści 1 tylko jak już wspomnieli­
śmy dobrze dzięki broniącemu 
Kaczmarczykowi groźne strzały 
napastników nie przyniosły 
bramki. W tym okresie ze strza­
łu Krajewskiego w 3 min. pa- 
dła decydująca o wyniku bram-

W drugiej części spotkania sy­
tuacja zmieniła się nieco i do 
głosu doszli górnicy. Częste wy­
pady Fojcika, Czecha i Szalec- 
kiego kończyły się jednak na 
formacjach defensywnych Stali. 
Sędziował wzorowo Fronczyk z 

(śl)

pracy między pomocą, ata-
kiem. Bramkarz Kaczmarczyk 
miał dobry dzień i obronił swo­
ją drużynę od wyższej cyfrowo 
porażki. Bronił w beznadziej­
nych nawet sytuacjach, przy 
czym często w sukurs przycho­
dził}’ mu słupek lub poprzeczka.

Drużyna Stali zagrała dobrze ; 
we wszystkich liniach. Atak 
mądrze kombinował, stwarza­
jąc raz po raz groźne sytuacje. ; 
Napastnicy dużo i celnie strze- ! Jak widać na powyższym obrazku nic już nie uratuje bramki 
.................................... ... - | Kolejarza. Piłka minęła upadającego Groma 1 za chwilę wpadnie

specjalizuje się w remisach
Ł0D2, 11.4. (tel. wł.) Włókniarz 

Łódź — Kolejarz Poznań 1:1 (1:1).
Włókniarz: Kłaczek, Walczak, Ur­

ban. Baran, Jańczyk, Koźmiński 
Jezierski, Pilarski. Kokot, Kubocz.

Kolejarz: Krzysztofiak, Sobko 
wlak, Szafczyk. Deska, Słoma, Chu 
dziak, Kołtuniak. Anioła. Kajdasz 
Cichoń, Wojciechowski.

Bramki zdobyli dla Kolejarza 
Anioła, dla Włókniarza — samo 
bójcza. Sędziował Orliński ze Sta- 
llnogrodu. Widzów ponad 30.000.

Włókniarze specjalizują się w 
remisowych wynikach 1 osiągnęli 
Już trzeci w tym roku: ten wynik 
powinien w pełni zaspokoić ambl 
cje łodzian. Jeżeli się zważy. Iż 
Jedyną bramkę uzyskali oni dzię­
ki samobójczej główce obrońców 
poznańskich I to w pierwszych se­
kundach gry.

Włókniarze natarli z miejsca z 
niezwykłą gwałtownością f udało 
im się zaskoczyć przeciwnika 
Krzysztofiak był w pierwszych mi­
nutach w potężnym niebezpieczeń­
stwie, a dwukrotnie przychodziła 
mu z pomocą poprzeczka. Potem 
Jednak Kolejarze zdołali opanować 
sytuację.

Gdy minął pierwszy Impet ata­
ków Włókniarza, ze wzrastającą 
swobodą goście przeprowadzali nie­
bezpieczne wypady. W 30 min. 
Anioła zręcznym zwodem zmylił 
swego „anioła opiekuńczego" ' — 
Koźmińskiego 1 miał Już otwartą 
drogę do bramki Kłaczek był bez 
radny wobec jego strzału.

To Jest historia dwu bramek, a 
choć mecz zapowiadał nieprzecięt­
ną Ich obfitość, skończyło się na 
rzutach rożnych. Włókniarz egze­
kwował Ich 14. Kolejarz 3. To da- 
Je pewien pogląd o układzie sił. 
Jednakże przewaga gospodarzy o- 
craniczafa się do gry w polu, pod 
bramką kompletpie nie widzieli oni 
Jak rozerwać twardy mur obrony 
kolejarzy.

Najlepiej zagrał w tym meczu 
nr awoskrzydłowr łodzianin — Je­
zierski, Jego dziesiątki raidów 1 
celnych dośrodkowań, ginęły jed­
nak w tłoku jaki wytwarzała pod 
bramką obrona I chaotycznie pra­
cująca środkowa trójka Włóknia 
rzy. Także Kubocz zasługuje na u- 
znania za pracowitość.

W Kolejarzu pierwsze skrzypce 
grała defensywa, a w napadzie obok 
Anioły podobał się nieobliczalny 
w swoich akcjach KaJdasz.

Wyrobek w czwartym meczu nie puścił bramki
WARSZAWA, 11.4. Unia Cho­

rzów — CWKS Warszawa 2:0 (1:0).
Unia: Wyrobek, Gebur, Barty- 

la. Bomba, Suszczyk, Siekiera, Al* 
szer, Cieślik, Breiter, Mateja, Bo­
chenek. Trener Cebula.

CWKS: Szymkowiak, Woźniak, 
Orłowski, Polak, Danielowski, Grzy- 
wocz, Bitner, Kowol, Pohl. Gogo­
lewski, Cechelik (Pala). Trener Stei- 
ner.

Sędziowali: Sperling, Rakowski, 
Piekarski (Łódź). Widzów 15.000.

Bramki strzelili w 13 minucie 
Breiter, w 65 min. Cieślik.

Ponad dziesięć strzałów odda­
nych nogami piłkarzy Unii w 
pierwszej połowie meczu I co naj­
mniej drugie tyle po zmianie pól. 
nie mogło znaleźć drogi do bram­
ki Szymkowiaka, niezawodnego. 
Jeśli chodzi o obronę silnych bomb 
oddawanych z większej odległości. 
Drogę do siatki znalazły jednak

dwie główki, które zadecydowały o 
wyniku meczu.

Coraz rzadziej oglądamy na na­
szych boiskach bramki zdobyte 
głową i z głową. Dlatego tei liczni 
widzowie niedzielnego meczu ni® 
żałowali oklasków Breiterowl i Cie­
ślikowi za to, że sprawili im taką 
niecodzienną przyjemność.

Drużyna gości na ogół nie spra­
wiła zawodu licznym stołecznym 
zwolennikom piłki nożnej I w 
czwartym z kolei meczu Wy­
robek nie wyjął piłki z siatki 
swojej bramki. Gdy piątka ataku 
cborzowtan znajdowała się w oko­
licach pola karnego CWKS, bram­
ka „wisiała” w powietrzu — szcze­
gólnie gdy akcja była przeprowa­
dzana prawą stroną.

Alszer na pozycji prawoskrzydło- 
wego jest bezspornie bardziej po­
żyteczny, niż na środku. Jego do- 
środkowanla, sprytne krótkie prze*

lali. Najbardziej podobał się
zdobywca bramki Krajewski o- 
raz ruchliwy jak żywe srebro 
Krężel, który wypracowywał ko­
legom dogodne pozycje do strza­
łu.

Uznański był rozumnym kie­
rownikiem napadu. W forma- ! 
cjach obronnych pierwsze I 
skrzypce brali Jochemczyk i I

do siatki.
Foto E. Franckowiak Najlepsi w niedziele

Kolejarz warszawski
pieczołowicie pilnujący Fojcika ; WARSZAwa 11.4 Kolejarz War- 
Musiał. Bramkarz Dzlurowicz I szawa _ ogniwo Tarnów 1:2 (1:2). 

-T- ’ - -1—-’- -** —’-------- Bramki zdobyli: dla Ogniwa — Roik
III i Kupiec; dla Kolejarza — Pro­
kurat. Sędziowali: Kulczyk (Stall- 
nogr.id). Bochenek (StaHnogród).

z meczu na mecz gorszy
nie miał okazji do pokazania
swojej klasy.

W pierwszej połowie przy-
gniatającą przewagę miała Stal. 
W tym czasie atak sosnowiczan 
przesiadywał pod bramką go- i

Michalewski (Lublin). Widzów oko-

Czego sędziowie 
nie widzieli w Opolu

OPOLE, 11.4. (teł. wł.). Budowla­
ni Opole — Górnik Bytom 0:1 (0:0). 
Bramkę zdobył Sobek. Widzów 5 
tys. Sędzia — Czapski (Wrocław)

Budowlani: Paszkiewicz. Troja 
nowski, Kania. Skronkiewicz. Ro 
gowski. Wroczyński. Słysz. Cichy. 
Klik, żabicki. Szymborski.

Górnik: Heluszka. Gorzellk. Kań 
toch, Banlsz (Kocyba) Burda, Ga 
weł. Fridek. Szymankiewicz. Sobek. 
Kpasówka. Golenia.

Spotkanie przez cały czas odby­
ło się przy wyraźnej przewadze 
gospodarzv. którzy od początku 
meczu narzucili silne tempo, prze

Kolejarz: Grotu; — Śliwa Wol 
sza. Labęda: — Szaliński (Mlslaki 

• Chomlczuk; — Prokurat. Misiak. 
iZelenai). Kruk Szularz, Kulesza. 
Trener — Kuchar.

Ogniwo: Foryś: — Marek Kotfls.- 
Dycjan; — Barwlńskt. Kremskl: — 
Tarsla. Roik li! Lewandowski. 
Baut, Kupiec. Trener — St. Roik.

Zwyklo się mówić, że defensywa 
Kolejarza z bramkarzem Gromem 
na czele Jest najsilniejszą formacją. 
Niedzielnv mecz drużyny warszaw­
skiej z Ogniwem Tarnów nie po 
twierdzi! jednak tej opinii. Tym 
razem słabe momenty mieli nie 
tylko Wolsza i Labęda ale rów­
nież bramkarz Grom.

Trudno Jest za przegraną winić 
tylko lego zawodnika, bo w nie 
dziele słabo zagrała cała drużyna 
znacznie gorzej technicznie I z 
mniejsza ambicją niż ze Staln. 
Sosnowiec, ale bramki puszczona 
fataltile przez Groma sa niewątpli 
wie główną przyczyną niedzielne' 
porażki Kolejarza.

Początek spotkania nie zapowia­
da! przegranej warszawiaków. Za 
częli oni grę dość energicznie uzj 
skując nawet w 13 min. prowadze­
nie ze strzału Prokurata, który o

prowadzając szereg szybkich a:a 
ków l zagrali w tvm meczu cal 
kiem dobrze. Niestety, wszystkie 
wysiłki poszły na marne, gdyż na 
pastnicy zawiedli całkowicie. Mie­
li oni całą masę dogodnych sytua­
cji podbramkowych. których nie 
■wykorzystali, w czym celował'szcze­
gólnie klik.

Górnicy zaprezentowali się sła 
bo, ale walczvli ofiarnie o każdą 
pitkę Po uzvskaniu bramki, która 
padła w 61’ min. gry. całkowicie; 
nastawili sie na defensywę, aby ............ ...................... -..........
tvlko utrzymać wynik, co im się j wo Wrocław — Włókniarz Kraków.

' trzymawszv piłkę od Kruka pociąg­
nął z nią kilka metrów 1 umieścił 
ją pewnie w siatce obok wybiega 
jącego Forysla.

Od tej chwili niemal do końca 
spotkania Inicjatywa należała do 
Ogniwa .które odkomenderowaw­
szy Jednego zawodnika do opie­
kowania się Krukiem — najlep­
szym napastnikiem Kolejarza, przy 
stąpiło energicznie do ataku.

w 27 min. goście uzyskali dość 
szczęśliwie wyrównanie. Grom wy­
puścił bowiem z rąk idącą na aiu 
piłkę, a nadbiegający Kupiec umie­
ścił Jq spokojnie w bramce. Grom 
ponosi winę również • za drugą 
bramkę. W 35 min, nlezdecydowa 
nie dobiegał do bitej przez Kupca 
centi^, có wykorzystał przytomnie 
Roik ni 1 uzyskał dla swej druży­
ny drugą, lak się później okazało 
zwycięską bramkę.

Po przerwie przez 15 min. ini­
cjatywa należała do Kolejarza, ale 
dobrze grająca defensywa Ogniwa 
likwidowała wszystkie niegroźne 
zresztą ataki warszawian. Pb tym 
okresie przewagę osiągnęło znów 
Ogniwo, któremu również nie uda 
lo się luż zmienić wyniku

W UO min. Kolejarz miał szanse 
na wyrównanie ale silny strzał 
Szularza obronił Foryś na róg.

W zespole warszawskim trudne* 
Jest kogoś wyróżnić. Słabo grała 
cała drużyna, a Kruk* grający co­
raz bardziej indywidualnie nie po­
trafił pokierować atakiem. W Og 
niwie najleplel zagrali Matek. Bar- 
wińskl i Roik II! (L)

Najlepsi w niedzielę wg opi­
nii naszych sprawozdawców.

BRAMKARZE: Kaczmarczyk.
Budny.

OBROŃCY: lilaruszkiewicz, 
Bartyla, Jochemczyk, Glimas, 
Dziadek, Klimowicz, Pytlik.

POMOCNICY: Ziętara, Ko­
rynt, Słoma, Bieniek.

NAPASTNICY:
Trampisz, Wiśniewski J., Wiś­
niewski (Gw. Bdg.), Alszer, Cie­
ślik, Cechelik, Krajewski, Dy­
bała. Piechaczek. Radoń, Jezier­
ski. Anioła.

Kempny,

Szymkowiak CWKS kilka razy w podobny sposób ratował swą 
drużynę od bramki. Tym razem dośrodkowanle Cieślika zdejmuje 

z głowy Alszera.
Foto E. Franckowiak

rzuty do Cieślika i kilka kapitał- 
■ycn-strzatów z voleya — to za­
lety Jakimi tHysnął w niedzielę, A 
mówiąc językiem teatralnym, (two­
rzy, kreację wysokiego stylu.- Był 
on bezspornie najlepszym^ napastni­
kiem na ooisku, a za najlepszego 
w ogolę piłkarza w tym meczu — 
trzeba uznać niezaw-uneue, - pre­
cyzyjnego i spOKOjnegu. b.rtylę na 
srouKOwej obronie. ;.> ’

Li owaj pimarze i naturalnie 
zawsze., niezawodny Cieś|IK, naaa- 
waii ton grze, znacznie mniej po­
dobały się nam poza bartyi, ior- 
macje obronne Unii. /Naciskane 
cnwuami przez CV>ru>, traciły prze- 
giąu poia gry, nie .panowaiy nad 
pcawiuiówynii zagrywkami,'

A CWKa mimo, iz znacznie ustę­
pował Unii tecnniką i koncepcją 
w grze, potrarn stwarzać takie śy- 
.uacje, u mniej wytrzymałym zwo- 
tenniK0m ćhorzówian skora cier­
pią. ,

Ataki CWKS przeprowadzane 
byty z rozmacnem i siłą, szczegól­
nie przez pierwsze 20 minut dru­
giej putuwy. Niestety, drużyna sto­
łeczna operowała tyikó lewą . stro­
ną swojego napadu.

Cccneiik nie „pograł" sobie chy­
ba tyle we wszystkich tegorocz­
nych spotkamacn,' ćo w :: niedzie­
lę. Byi on tez enyba najlepszym 
napastnikiem drużyny wojskowych. 

- W tych cnwilach, gdy grano-pra­
wą Stroną, Bitner i Kowol dali 
także- wysokie próbki swojego ta­
lentu, aie ani kierownik1 napadu 
roni, ani obydwaj pomocnicy nie 
dawali za uuzo okazji swoim" ko­
legom z prawej strony napadu, do' 
wykazania umiejętności.

Formacje defensywne CWKS po­
pełniły niemal tyle" błędów, co te 
same linie Unii — z tym. że efekt 
końcowy był mniej korayśtny dla 
gospodarzy.

Jak już wspomnieliśmy^ groź­
niejszy był atak Unii. Już w 10 
minucie CWKS znalazł się,o krok 
ou utraty bramki, gdy Alszer 
Wspaniałym strzałem z voleya tra­
fił piłką w bok bramki, w minutę 
później Cieślik z pięknego półobro­
tu strzelił o metr od słupka.

W 13 minucie Alszer pięknie 
wypuścił Cieślika, a ton z wyso­
kim mistrzostwem dośrodkowa! 
piłkę wprost na głowę Breitora, 
który ze spokojem ulokował ją w 
siatce.

Utrata bramki nie załamała dru­
żyny warszawskiej. Z kolei ona 
przeszła do natarcia. W 28 I 30 
minucie Pohl posiał zamieszanie 
pod. bramką Wyrobka. Raz po­
przeczka. a drugi raz noga Bar- 
tyli uratowały mistrza Polski od 
utraty bramki.

W drugiej połowie obydwaj 
bramkarze mieli mniej więcej Jed­
nakową Ilość okazji do Interwen­
cji. Szymkowiak był Jednak znów 
mniej szczęśliwy od swoiego by­
łego kolegi z Unii, Wyrobka. 
W 65 minucie Alszer zdołał 
przytomnie posłać górą., piłkę 
do Cieślika, który wzorem Breite- 
ra zmienił głową jej kierunek u- 
stalająe wynik meczu. Tó był wła­
ściwie ostatni groźny strzał w tym 
meczu. Reszta ataków obydwu dru­
żyn załamywała się na formacjach 
defensywnych, które pod koniec 
meczu nabrały większej pewności.

Kwwdia W-ws za szybte sp»srała
Od 1:0 do 1:3 na boisku

BYTOM, 11.4. (tel. wł.) Ogniwo 
Bytom — Gwardia Warszawa 3:1 
(0:1). Bramki zdobyli w 16 min 
Zientara, w 53 Wiśniewski, w 55 
Trampisz. w 60 Kempny. Sędziował 
Kuleszlr (Kraków). Widzów ponad 
10 tys.

Ogniwo: Skromny Kamler. Olei 
niczak Cichoń Narloch. Kohut. Są 
sladek. Trampisz. Kępny. Ciupa 
Wiśniewski 1 renet Koncewicz

Gwardia:
<ki Man

Marków 
Ochmański

w Bytomiu

Nawet do pustej bramki nie trafiają
napastnicy wrocłairscy

WROCŁAW 11.4. (tel. wł.). Oqnl- [
1 » I Kił ULI r-j * u «ii „vili.-.. v >.»• -• «V *•»* • • • — ~ ,.
zresztą w zupełności udało . U i 0:0. Sędziował Nalepa ze Stalino- 
.drugie) połowie bardzo śtnbo wy ' grodu Widzów około 15 tys. 
pad! sędzia spotkania., który prze ■ 
oezvl sygnalizowaną przez sę : 
dzlego bocznego pilke na aucie, a 
z której padla bramka.

Poza tym sędziowie nie zauwa­
żyli dwóch ciężkich fauli, jakie za­
stosowali zawodnicy Górnika. * 
mianowicie Szymankiewicz uderzy! 
Szymborskiego w twarz, a bram­
karz Heluszka znokautował na po-

Włókniarz Kraków: Rybicki. Jo­
dłowski. Wójcik. Plekulski. Leśniak.
Bieniek, Feluś. Kamvczura.* Ku­
charski. Bożek, Glajcar.

W drugiej części gry w Idealnej 
tuacji na krok przed bramką

Zientara, Hodyra. ‘Olszewski. Brzo 
zowski. • Baszkiewicz. Wiśniewski 
Jazłowiecki Trener Brzozowski

\Y 16 min. gry Gwardia zdobyła 
prowadzenie Pomocnik Zientara 
wspierając atak wysforował s|ę na 
odległość 20 m przed bramki 
Skromnego, gilzie otrzyma! poda 
nie i przytomnie z pełnego tiiog’ 
strzelił w sam górny róg bramki 
Bramka•’? Ogniwa mustal skandu 
lować. Do chwili zdotrrm bram

lu karnym Klika. W obydwu wv 
padkach sędzia w ogolę nie rea 
ffnwal. W drużvnie gospodarzy wy
różnić należv Szymborskieco. Mró 
cz,vńsklego I Trojanowskiego 
zespole Górnika najlepszymi
Sobek I Bantsz. (WS)

Ogniwo Wrocław: Szulc, Siech. 
Mucha. Bubień. Dragoń. Arbach. 
Kurach. KozłowickL Borek. Lasec 
ki. Szpengel.

Gra była szybka, ostra, z prze

! Borek minął się z piłką.
Wrocławianie wvstqpll! bez kon 

luzjowanego Jednonoga, którego 
zastąpi! miody Szulc oraz bez za 
wieszonego Strzykalakiego Szulc 
nie miał za dużo roboty, ale obroni! 
2 piękne strzały. W obronie Ogni­
wa jak zwykle najlepiej grali Mu­
cha i Siech

W drużynie krakowskiej hardzu 
; dobrze spisa! się weteran Rybicki
i w bramce, który w efektowny spo 

sób obronił kilka groźnych piłek. 
Obrona zagrała dobrze taktycz-

wagą drużyny wrocławskiej. U go­
spodarzy zawiódł znow’u amk. któ- ...........       ......
rv przeprowadzając wiele cieką- | nie unieruchamiając napad Ogni 

., wych l ładnych akcji nie potrafi. ; wa. W tej formacji dobrze'zagrali 
W : pomimo szeregu doskonałych oka Jodłowski 1 Wójcik. W pomner do­

byli zjl zdobyć bramki. W fatalny spo ; hrze wynadł Bieniek. Napad WM1<- 
. sób nie wykorzystał murowanej I niarza był najsłabsza linia druży- 
; svtuacjl Dragon II nie trafiając [ ny. Możliwie zarywali Jelcze 
: z’ 4 m do pustej bramki. Glajcar I Boże1<. ’ (sz)

Nad morzem
zła atmosfera

stemem była strona a*al<ujri
r.ą. posiadała nawet duża przewa

grupa i stalinogrodzka

Gl,w,e* 
pitóoW’. -Gón,,k sb> 
feSMTL te" - G6-^

Konstal Chorzów — a*,dzionków 3:2 (1:1). G6r"»<
(0:0),*' UP'ny “ SU' Z,br«

~ Stal SiBmianowl-cs 1:2 (0:0).
TABELA

1. . Stal LIpIny
2. Stal Siemianowice
3. Ogniwo Bielsko
4. Górnik Knurów
5. Stal.N. Bytom
6. Sta! ■ Zabrze

11:1
10:2

9:3

6:0 
6:6 
6:6

7. LZS Podlesie
8. Sta! Czechowice

<2' Radzionków
10. Stal Gliwice o: (
li' Szoolenfce 4.8
i?’ K9nstal Chorzów 3:9 .
13. Górnik Brzozowfce 2:10
14. ;sp. Staitnogród 1:11

5:7

9:1 
15:6 
22:9 
13:’t
9:8 

18:9
8:10

8:24

GRUPA ii — KRAKOWSKA
Ch^iTo^ Włókniarz 

Bi-
~ S‘aI Chr”' 

“ 5,81 K1™ HuM 
Uhla Borek ~ wtAunim Ah. drychów 1:0 (1:0). wwkn'arz An' 

; Kolelarz Prokoclm — Unia ków 4:3 (3:1). ’ Kra-

. ................TABELKA
1. .Włókniarz Chełmek
2. Spójnia Kraków
3. Unia Borek'
4. Kolejarz Prokoclm
5, Stal Żywiec
6.' Snójnla Bieżanów
7. Uhla Oświęcim
8. Włókn. Andrychów
9. Stal N. Huta

10. Kolejarz N. Sącz
11.' Unia-Kraków . 
IS. Stal Chrzanów

6:2 
6:2 
6:2 
5:3

3:5 
2:6 
2:6 
2:6

7:2

78
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GRUPA III — WARSZAWSKA
Gwardia Olsztyn 

W-wa 0:6 (0:2) 
/Kolefarz Wołomin 

W-wa 1:0 (0:0) 
Budowlani W-wa — 
2:2 (1:1) .
• K°ielar> Pruszków 
«<•£!• 3:0 (2:0), 

.Kolejarz Olsztyn 
Białystok 2:1 (1:0)

TABELA

Spójnia

Stal PZO
Ogniwo W-wa

Gwardia

X' W-wa
2. Kolejarz Pruszków
3.-Ogniwo W-wa 

StaT1^0"3^"

13:1
52

*5.
6.

2 1

8.
10.

Budowlani W-wa 
Kolejarz Wołomin 
Gwardia Bialvstnk 
Stal Okęcia 
Gwardia Olsztyn 
Unia Chodaków 0.2

GRUPA IV GDAŃSKA 
zowata.

2:

pau-

wytrącić przeciwnika z równowagi 
stałym atakowaniem stosując grę 
lefens^wiią. pozwoliła odzyskać 
wiarę we własne siły gospodarzom, 
tak że po zmianie strpn wyszło na 
boisko Już Inne Ogniwo, niż te. któ­
re oglądaliśmy przed przerwą.

Gospodarze od razu przystąpMi 
do ataku. Pierwszą bramkę zda 
byli już w 53 min., ostatnią w 60 
Dopiero- wtedy spoczęli na laurach 
lozwoltll gwardzistom ataków ić. 
jetlnaK Jak "tę okazało bez więk- 
-zego skutku

Mecz nie należał cło ładnych, ani 
-eż nie stal na wysokim poziomie 
IV początkowej fazie spotkania 
Gwatdla zaimponowała. Warszawia 
ey grając krótkimi celnymi poda 
nlanil, szybko zdobywali teren, wy 
pracowali sobie dobre sytuacje 
strzałowe I często nawet z dużych 

| odległości nękali Skromnego. W 
i ym okresie gry cała drużyna za 
I służyła na wyróżnienie, ule było w 
ulej’ jednego slabeuo punktu. W

nej grv cale) drużyny.
Na tle świetnie dysponowanych 

w tym okresie gwardzistów piłka 
rze zespołu gospodarzy wypadali 
nieporadnie, prześcigali się w nie 
celnych podaniach. Wydawało się. 
że mecz zakończy się pogromem 
jedenastki Ogn’wa.

Tymcza em nłiuej więcej Już od 
20 min. obraz gry zaczął się zmie 
ulać. Goście stosując taktykę de 
fensywną zaczęli coraz bardziej do 
puszczać rlo głosu gospodarzy, któ 
rzy powoli przyjmowali Inicjatywę 
I zaczęli grać na normalnym po 
złomie to znaczy dość dobrze.

Gwardia — naszym zdaniem — 
popełniła błąd. Zamiast całkowicie

jedynie

gry silnym punkiem Gwardii był 
Maruszkiewicz.

Ogniwo nie miało swego najlep­
szego dnia. Początkowo w drużynie 
nic sle nie kleiło, a wśród słabo 
grających na najniższą notę zasłu­
żył Kauder. który miał trudności 
nawet z wybiciom piłki w pole. W 
miarę upływających minut Ogniwo 
zaczęło grać coraz lepiej. W nta 
ku Kempny. Wiśniewski I Trampisz 
byli najbardziej agresywnymi, w 
defensywie zaś na wysokości zs 
dania stanął Jedynie Cichoń. który 
przez cały czas meczu grał równo, 
nie popełniając rażących błędów

(b)

cii a strzelców D
GDAŃSK 11.4 (tel. wł.) Budowla- wvl 

ni Gdańik — Górnik Wałbrzych | ,elni Gdańsk

INTERES WŁAŚCICIELA 
WSZYSTKIM

PRZEDE

JWUDNIOWE narady menage 
rów i trenerów pierwszollgo 

wych drużyn angielskich miały na 
i celu wynalezienie sposobu stwo 
: rżenia najlepszych warunków dla 
przygotowania reprezentacji An 
glii na mistrzostwa świata, wy 
znaczono kadrę, ustalono program 
przygotowania, terminy obozow 
itd/ Obiecywano sobie dużo, liczo­
no poważnie na odzyskanie zach 
wlanej reputacji na rynku śwlato 
wvm. snuto już plany o nowej he 
gemonii. Nie liczono się tylko 7. 
Jednvm. Z tym mianowicie, że w 
Anglii oprócz graczy, trenerów • 
menagerów Istnieją Jeszcze włascl- _:_i- i.ii.kAu: błńrTu mała

10Budowlani Gdańsk: Potrykus, 
Kusz. Kamzela, Kupcewlcz, Kaleta. 
Korynt.Adamczyk, Musiał. Gozdzik, 
Czubala. Nowicki. .

Górnik Wałbrzych: Woźniak. Nor­
kowski, Kożubek. Otrząsałek. Stoły. 
Syk. Stein. Faruga. Wieczorek, Ko- 
ryszewski. Krawczyk., Potednik.

Bramkę zdobył w 64 min. gry 
Goździk. Sędziował Wpikowski 
(Zielona Góra) Widzów okoio 9.000.

Mecz stał na słabym poziomie. । ,-------— --------
Przyczyniły się do lego kompromi ; ciele klubów,którzy mają zawsze 
t ujące ‘zagrania ataków obydwu ! coś do powiedzenia, szczególnie 
drużyn, które nie umiały wykorzy- | wtedy, kiedy chodzi o ich kieszeń, 
stać ' sytuacji ■ wypracowanych w i Dalekosiężne pionv trenerów sa 
polu. Nieliczne strzały na bramki 
wvjapvwall bez trudu dobrze uspo 
sóbleńi bramkarze. Tak więc raz
leszcze oglądano w Gdańsku do­
brze grające formacje defensywne 
I nieudolne strzały napastników 
obydwu zespołów.

W ogólnym przekroju gry gdań­
szczanie byli zespołem lepszym, a 
że z takwką u nich nie lest naj­
gorzej. wlec też po przeszło go­
dzinnych wysiłkach ulokowali oni 
piłkę 'w bramce Wożniaka. Korynt 
pięknie wypuścił Nowickiego, ten 
przerzucił pitkę do Goździka. którv 
wykorzystując błąd bramkarza sil­
nym strzałem zdobył Jedyną 
bramkę Po zdobyciu Je| Budowla­
ni przez 5 min z zadziwiającą 
energia szturmowali.

Górnicy okazali się zespołem 
twardym, o dobrze grające) de­
fensywie. w której na ■ nallepszą 
notę zasłużył stoner Kozubek. któ- 
rv z powodzeniem stopował Goź­
dzika. ,

Drużyna

Tabele strzelców
W NIEDZIELĘ

I liga: Piechaczek — 4, Król. 
Powala, Cieślik, Breiter, Kemp- 
pny, Trampisz, Wiśniewski J., 
Wiśniewski (Gw. Bdg.), Ziętara. 
Radoń i Anioła — po 1 oraz je­
dna samobójcza.

II Uga: Roik IH, Kupiec, Pro­
kurat, Krajewski, Goździk, So­
bek,

5

la,

OGÓŁEM
Hga

— Kempny.
— Trampisz, Piechaczek.
— Kokot.
— Cieślik, Mordarski. Dyba-

, Wiśniewski J., Powała, A- 
nioła.

1 — Breiter, Ziętara, Wiśniew­
ski (Gw. Bdg.); “ “ --
Gebur, Kohot,

Król, Mateja.
Kotaba, So-

porek, Kubocz, Kozłowski, Pi­
larski, Wiśniewski (Gw. W-wa).
Jazłowiecki, Olszewski, Sąsia­
dek, Rajtar, Jankowski, ......Wiś-

Lnuviu»iw>j plany trenerów sa 
bliskie klapv, ponieważ właściciele 
klubów sprzeciwili się zwalnianiu 
gracze na obozy.

— Zawodnicy muszą grać co ty­
dzień, to są nasi gracze a wlęe 
muszą robić to co przynosi korzyść 
(czvtaj Funty) naszym klubom.

Propozycje trenerów Wlnterbot- 
toma 1 Caryeya urlopowania na 
ten czas graczy (zarobki płaciłby 
In, związek angielski) spotkały się

wvkazule łednak
7byt słabe' opanowanie technlr.r-ne 
cn'nle wróżv Jeł sukcesów w roz, 
grywkach. W drurvnte Jbidowla- 
nvch wyróżnili ale: Kupcewlcz. 
Kamzela. Korynt. W drużynie Gór­
nika, Kozubek,. Syk l Stoły. A. S.

z. Vatpqnrv^zna odmową.
— Z tego widać — powiedzieli 

trenerzy — że ludzie cl stawiają 
zawsze własne Interesy ponad 
prawdziwy futbol, nawet wtedy 
kiedy chodzi o mistrzostwo świa-

ABSOLUTNY REKORD 
PUBLICZNOŚCI 

I RWANIE KOSZUL Z RADOŚCI 
TRUDNO opisać radość. Jaka 

ogarnęła Brązy U jeżyków do 
wvgranvm meczu z Paragwalcm 
M’1). który zadecvdowa! o znkwa* 
Hflkovhinhi ślę irh iedtnastkl na 

.wvlazd cln SzwaIrariL Nawiasem 
trzeba wsnnmnicć. że na meczu 
tym padł absolutny rekord publicz­
ności. na zawodach sportowych. 
Olbrzymi, obliczony na 178 tys. 
miejsc, stadion Maracana w Rio 
de Janeiro pękał dosłownie pod na-

porem kilkudziesięciu tysięcy wi­
dzów. którzy nie mogli dostać bi­
letów.

Nie pomogły kordony policji, nie 
wytrzymały bramy, ponad 20 tys. 
widzów wtargnęło na owal stadio­
nu I znalazło Jeszcze miejsca dla 

I siebie. Policja I porządkowi byli 
i zupełnie bezsilni. Wrzaski, krzyki 

I bójki między publicznością z bi­
letami a Intruzami, dzielącymi z 
nimi miejsca, trwały dość długo. 
Rannych nie zabierano, bo po pro­
stu nie było sposobu.

Ale I bójki ustały gdy działać 
zaczął przemożny wpływ piłki noż­
nej, kiedy Paragwajczycy. najgroź­
niejsi rywale Brazylii stracili dru­
gą bramkę i kiedy coraz bliższy 
stał się triumf gospodarzy. Nie 
snaski miedzy widzami zaczęły 
powoli przekształcać się w doping, 
po^eeulący sle z każda minutą. Sę­
dzia meczu Francuz Vincenti, wy- 
gwizdywany w pierwszej połowie 
po każdym przerwaniu akcji miej­
scowych. stal się najlepszym sę­
dzią pod słońcem, kiedy na kilka 
minut przed końcem meczu uznał 
4 bramkę dla Brazylii. Na cześć 
skrzydłowego Jullnho. który w me­
czu tvm zabłysnął wielką formą I 
bożyszcza stadionów brazylijskich, 
środkowego napastnika Baltazara 
(Strzelca 2 bramek) śpiewano a na­
wet strzelano w powietrze mimo, 
że przy wejściu na stadion policja 
wszystkich rewidowała.

Gdy Jedenastka zwycięzców ro­
biła ‘rundę honorown szał radości 
doszedł do zenitu. Niektórym nł® 
wystarczyły chustki do powl®wanła. 
zdejmowali więc koszul®, rwali J® 
na pół I machali fak opętani.

Ktoś krzv.knal ..Vamng Sulca” 
Hedzlemv do SzwalrarH). Za mo­
ment cały przepełniony stadion 
Maracana’ nndrhwvcll n^rrvk 1 no 
wv lubęł trwał znowu kilka minut 

Vamos Snl^a*' ałręhać hv>n ca>v 
wieczór'I cała noc na ruchliwych 
ulicach Rio

tygodni. Może Jest w fenomenalnej 
formie, może obronił 3 rzuty kar­
ne na 1 meczu lub w ciągu ostat­
nich 10 spotkań nie puścił ani jed­
nej bramki? Nie. Przeciwnie puścił 
bramkę, którą nie tylko on. sław­
ny bramkarz Romy, ale I każdy 
początkujący bramkarz Juniorów, 
powinien był obronić.

I to bramkę która zadecydowała 
o porażce Romy a w zwycięstwie 
jej. przeciwnika Florentlny. Ale 
Moro' — Jak podobno udowodniono 
— otrzymał za nią od Florentlny 
500 tys. lirów za pośrednictwem 
swego przyjaciela I b. nauczyciela, 
trenera Florentlny Bernardlnfego 
/środkowy pomocnik reprezentacji 
Wioch sprzed wojny}

OKOLICZNOŚCIOWY ZNACZEK 
POCZTOWY

Szwajcarska poczta wydała z 
okazji mistrzostw świata oko­

licznościowy znaczek wartości 40 
rapów.

Znaczek Jest koloru niebiesko • 
żółtego z rysunkiem obu półkul 
świata i napisem ..FIFA 1904 —
1954”. Tegoroczne mistrzostwa
świata zbiegają się właśnie
leclem F1FY.
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„STRZELISZ BRAMKĘ, 
TO POJEDZIESZI"

CZOŁOWY napastnik Wiedeń 
skiego Rapldu Merkl podpl 

sal kontrakt z Jednym z klubów ho­
lenderskich I w ubiegłą nledzie 
lę miał odlecieć do Amsterdamu 
Ale w tym samym dniu Rapld grał 
mecz z brazylijską drużyną AC 
Bangu (4:2) I w żadnym wypadku 
nie chclał zrezygnować z Jego u 
działu w tym spotkaniu Kraków* 
sklm targiem" ustalono, że Merkl 
grać bedzie przeciw BrązyIHczy 
kom tak długo, dopóki... nie strzeli 
bramki.

wszystko, aby mu pomóc. Od 
pierwszej minuty gry atakowali 
bramkę Bangu z wielkim Impetem 
I Już w 5 min. Skrzydłowy Rlngler 
wyłożył mu piłkę Jak na dłoni. 
Merkl strzelił bez trudu i natvch 
miast zszedł z boiska.

niewski i Szleger.
II liga
5 — Sobek.
3 — Glajcar, Krawczyk, Bo­

rek, Szymborski, Fojcik, Roik 
III.

2 — Uznański, Wspaniały, Jar- 
czyk, Gawlik, Matysik, Oprych, 
Muslał, Golenia, Foryszewski. 
Żabicki, Pietruch, Prokurat.

W Bydgoszczy
treflu® wygrać

BYDGOSZCZ, 11.4 (tel. wł.). 
Gwardia Bydgoszcz — -Górnik Ra­
dlin 1:0.(1:0), Bramkę strzelił Wi­
śniewski Sędziował Aleksandro 
wicz (Warszawa). Widzów 7 tvs.

Gwardia: Burchardt, Dziadek, 
Klimowicz, Murzyn. Szczepański, 
Przybylski, Brzeski (Rembeckl). 
Wiśniewski, Norkowski, Piątek, 
Kobylański. Trener J, Kotlarczyk.

Górnik: Budny, Pytlik, Grze* 
goszczyk, Budziński, Zdrzałek. 
Sachs. Dybała, Jankowski, Szla­
gier, Olelnlk, (Bożek), Wiśniowski.* 
Trener Peterek.

Rozegrany podczas padającego 
deszczu mecz siał na dobrym po­
ziomie 1 zakończył się cennym i 
zasłużonym zwycięstwem gospo­
darzy. Gra szczególnie do przer­
wy. prowadzona w szybkim tem­
pie; w miarę ostra, bvła -interesu­
jącą od pierwszej do ostatnie! mi­
nuty, Akcje zmieniały się często 
szczególnie do przerwy a Gwar- 
dzlśę! stosując system szybkich, 
płaskich podań, dość łatwo zdoby­
wali teren. Licznymi 1 celnynii 
strzałami często niepokoili bram­
kę. Rud neon.

W 15 miń. przerzucona z lewe­
go skrzydła piłkę otrzymuje nie 
obstawiony Wiśniewski I celnym 
strzałem z 12 metrów pakuje la 
w prawy róg. Piłka wpadając do 
bramki otarła się o słupek. Za­
chęceni sukcesem gospodarze 
silnie napierają I oddala Jeszcze 
do przerwy szereg nlebezpiecz- 
nycli strzałów, któro obronił do­
skonały Budny.

Od 60 min. gospodarze- rozpo­
częli grę na utrzymanie wyniku, 
ściągając obu łączników na tyły. 
Mlmó zastosowania systemu 
wzmobnlonel defensywy pozostała 
trólka dość często, nagłymi wy­
padami niepokoiła tyły gości. st,wa 
rzaiac groźne sytuacje podbfani 
kowe. .. .

Najlepszą Unią u zwycięzców 
była defensywa, w której Wyróż.- 
nili się, szybki Dziadek oraz Kli­
mowicz. Atak gospodarzy stano­
wił dość dobrze rozumiejący się 
kolektyw I Jako całość był znacz­
nie groźniejszy od tej samej tlnil 
gości.
Górnik przewyż.szał miejscowych

GRUPA V — POZNAŃSKA 
SUI Zielona Góra — Unia Go­

rzów 1:0 (1:0).
i „Gwardia Kalisz — Gwardia Szcze­
cin 1:1 10:0).

Gwardia Poznań - Spójnia Gnie­
zno 5:0 (2:0».

Kolejarz Szczecin — Spójnia Ża­
ry 1:1 (0:0).

Kolelarż Gorzów — Kolelarz Kę­
pno 1:4 (1:2).

Stal Poznań
1:0 (1:0).

Kolejarz

TABELA
1 Stal: Poznań
2. Gwardia Kalisz
3 Gwardia Szczecin
4 ' Kolejarz Leszno
5 Knlefarz Kenno
6. Kol Szczecin
7. Unia Gorzów
8. Gwardia Poznań
9. Spólnta Źarv

10, Stal ZW Góra
11. Bud owi. Poznań
12. Spójnia Gniezno
13. Kolejarz Gorzów

8:0

5:5

2:6 
2:8 
0:8

Leszno

12*7 
9-8

4:i10

6:9

3:15

GRUPA VI — WROCŁAWSKA
Włókniarz Prudnik Stal

Śwlebodzlce 0:2 (0:1) 
.Unia Kędzierzyn — Unia Ra­

cibórz i:) (1:1)
LZS Xhruścice — Stal Wrocław 

0:3 (0:2)
AWłóknłarz Chojnów — Gwardia 

Opole 3:0 (2:0)
Spójnia Lubań — Stal Świdnica 

6:3 (4:2).

2.
3.

TABELA
Spójnia Lubań 
Unia Kędzierzyn 
Unia Racibórz 
Stal Świebodzice

5. Śfai Świdnica
6. Włókniarz Prud.
7 Włókniarz Chojn.
8. Stal Wrocław
9. . Gwardia Opole

10. LZS Chruścłce

6:0

10:6

GRUPA VII - RZESZOWSKA
0-7^0-4)° Lublin — stal Rzesz6w 

Włókniarz Krosno
Przemyśl 5:2 (3:1) 

Gwardia Rzeszów
(owa Wola 2:0 (1:0) 

Ogniwo Rzeszów -
Przemyśl 0:0.

Kolejarz 

Stal Sta-

Budowlani

TABELA
1. Włókniarz Krosno
2. Gwardia Rzeszów
•L Sta) Rzeszów
4. Radowi. Przemyśl
5. Spójnia Jarosław
6. Kolejarz Pi*zemvśl 
t. Stal Stal. Wola
8. Ognlwó Rzeszów

, 9. Ogniwo Lublin 0:8

TOTALIZATORY MAJĄ POWODZENIE

OTALIZATOHY piłkarskie cle 
szą się w całej Europie olbrzymim 
powodzeniem. Entuzjazmują się 
nimi nie tylko na Zachodzie Europy 
ale l na Węgrzech, Czechosłowacji 
I NRD. Ostatnio wprowadzono go 
I w Rumunii.

W NRD Jeden z działaczy piłkar­
skich wygrai w lutym ponad -30 
tysięcy marek, a w ubiegłym mie­
siącu 63-letniemu Inwalidzie z Es­
sen wypłacono 738,115 marek zach. 
premii za bezbłędne wytypowanie 
12 wyników piłkarskich.

..Oestarrelchlsche Volkstlmme- o- 
głosił konkurs sportowy, polega­
jący na odgadnięciu 5 kolejnych 
wyników kilku czołowych drużyn 
wiedeńskich. Konkur, cieszy się 
dużym zainteresowaniem, tym bar­
dziej, źe zdobywcy dwu pierw­
szych miejsc wyjadą bezpłatnie do 
Szwajcarii na mistrzostwa świata,

WSZĘDZIE STRZELAJĄ SŁABO
W Port au Prince rozegrano dwa 

ostatnie mecze eliminacyjne do 
piłkarskich mistrzostw świata. 
ISA pokonały w nich dwukrotnie 
Haiti .3:2 i 3:0. co nie miało Już
wpływu na zakwalifikowanie 
do finału, bowiem prawo gry

się 
w

Szwajcarii zdobył już przed tym 
Meksyk wygrywając wszystkie me 
cze (z USA i Haiti)

W eliminacjach brały udział 34 
państwa w 12 erupach. Ogółem ro 
zesrano 57 spotkań w 29 pań

DA» Uli IMS Ti i HDAMKE’ ‘ Koledzy Merkla zrozumieli Jego  -----Pot MILIONA ZA 1 BRAMK6 i położenie, tym bardziej. że nie I grę większości
B reprezentacyjna bramkarz I zdążyłby on na samolot, gdjby mu I 57 spotkaniach

Wtoch Moro jest sensacją ostatnich I sial grać cały mecz. Robili więc l bramek, (a)

i niwach ra czterech konivneniuch 
Prasa sportowa podkreśla słabą

I grę większości ataków, bowiem w
padło tylko 206

—.------- lepszym opanowaniem piłki, ied-1 — Krężel, Majewski, Glo- nak raził w nim brak zrozumie- 
wacki, Krajewski, Wieczorek. nia dla gry zespołowej i całko 
Jabłoński. Dubiel, Morek, Żele-i ^windolenc,a strzałowa napast- 
nay. Dragon. Klik, Tarsia. BautJ Ka pochwałę zasłuży! Budny 
Kucharski, Wójcik, Kamyczura. w bramce, który uchronił Wól 
Tn/Unwcki P7V7 Nnwirki Krn^ zespół od większej porażki, obroń Jodłowski, czy^ nomickl Kra ca PytHk oraz D b ła 
sówka. Czech, Gozdzik. Kupiec. I napadzie. (p>

GRUPA VIII — ŁÓDZKA
Stal Radom — Spójnia Toma­

szów. 1:0 (0:0)
Włókniarz Widzew — Stal Sta­

rachowice 2:1 (0:1)
, “"J". H°Ar,<ew ~ Słal Skarży- łka 3:4 (3:1)

,ó Włókniarz Pabianice 
I jarz Łódź 1:2 (1:1)

■' . Ogniwo Częstochowa
marz Radom 3:2 (2:1)

Kole-

Włók-

Huragan bramek w Chorzowie
ale gra była słabiutka

STALINOGRÓD, 12.4 (tel. wł.). 
Budowlani Chorzów — Ogniwo 
Kraków 6:1 (3:0). Bramki dla Bu­
dowlanych: Piechaczek — 4. Król 
i Powala po 1, dla Ogniwa Radoń. 
Sędzia Gorącznlak' (Poznań). Wi­
dzów B tys.

Budowlani: Bulik, Karmańskl. 
Wieczorek, Janduda, Muskała. 
Gajdzlk, Skrzypiec. Powała. Król. 
Piechaczek, Llzurek (Barański). 
Trener Piątek.

Ogniwo: Pajor, Slaboszawskl. 
Kaszuba, Glimas. Mazur, Gruszka 
(Korzenlak). Dudoń, Rajtar, Stroi- 
ny, Radoń, Pawłowski.

Sześć bramek w siatce Pajora 
to zasługa przede wszystkim de­
fensorów Ogniwa (za wyjątkiem 
Gllmasa), którzy Jak tylko mogli 
ułatwiali zadanie chorzowskim 
napastnikom. Gospodarze byli ze­
społem lepszym — to fakt. Wy­
grali zasłużenie. Jednak wysoka 
porażka krzywdzi trochę Ogniwo, 
które optycznie wcala nie tak zo­
stało zdeklasowane, |ak o tym 
mówi suchy wynik, Gra była na 
ogól wyrównana Akcje zmieniały 
się fak w kalejdoskopie z tą tyl­
ko różnicą, że ataki Budowla nyeh były bardzie? groźne.

Chorzowianle potrafili przedo­
stać się z piłką za linię pola kar- 

2a,omląst - w przeclwleń- 
siwi® do nich Ogniwo gdy tylko

zbliźylo ci, do bramki Bulika qu- 
biło ai« w podaniach dążąc , do 
koronkowej roboty Najlepszym na- 
Castnlklem Budowlanych był zdo- 

ywca czterech bramek Piecha­
czek. Kontuzja lego okazała ' sle 
me groźna był szybki, precyzyj­
ny w podaniach I Jego też zasłu­
ga są bramki zdobyte przez Kró- 
la I Pował,: Nie tylko umiejętnie 
rozdzielaj on piłki, ale także sku­
tecznie dryblowal I co, może nal- 
ważniejsze groźnie strzelał. Jed­
na czterech bramek "'zdobył 
b^?,bl. w sam ćóg bramki;
e, _eź,.e «Pisywał, się na, skrzydle 
Skrzypiec. Piłkarz ten ma.' wazek 
kie dane ku temu by wciągnąć 
si?;,"’ listę l-llgoweów.
,-W "drużynie Ogniwa było tylko 

owoch wybijających się piłkarzy 
Radoń w ataku oraz Glimas W 6- 
bronle. Pajor nie ponosi w zasa­
dzie winy za utratę bramek robił 
eo mógł, muslał Jednak skapitulo­
wać wobec nieuchronnych’ -strza-’ 
łÓW. ’’

Mecz toczył się początkowo w 
wolnym tempie. Dwudziestominu­
towa zadymka śnieżna;' . która 
przeszła przez boisko dawała ale 
we znaki piłkarzom. Dopiero .gdy 
zaświeciło słońce gra nabrała ru­
mieńców i chwilami była , ilość 
ciekawa. . Poziom - meczu . pozosta­
wiał'jednakwlele do życzenia.,- ,.

. TABELA
1. Kolejarz Łódź 2?'.’- Częstochowa3. Stal Radom
4, . Stal Starachowice 

Stal Skarżysko
6. Unia Piotrków 
'• Radom

£* ?kn. Pabianice
?«Aln^a Tomaszów

10. Włnkn. Widzew

10:3 
10:3
5:2 
8:5 
8:7. 
6:7

:G

Krakowska Gwardia 
przegrywa 
z Gwardią Kielce

KRAKÓW 11.4 (tel. wł.). Gwardia 
Kraków — Gwardia Kielce 0:3 
<0:t). Bramki zdobyli Dubiel, 
rek. Snopkowski (samobójcza). Sę­
dzia-.Kolber (Kraków). Widzów ok. 
2 tvs: •

w towarzyskim meczu plłkaf* 
sklm/pomiędzy J-lignwą Gwardią a. 
n-ligówym zespołem Imienniczki 
z Kielc ' doszło Jdo niespodzianki, 
laldm byJo wysokie zwycięstwo .H- 
llgowców. . • Rozstrzygnęły o tym 

.ambicja . I ,ofiarny ' zespołowy .wy* 
slłek którego brakło I-ligowcom.

KRAKÓW 11.4 (tel. wł.) Repre­
zentacja młodzieżowej szkoły • pił* 
karskiej, ZS Górni»- .^tallnogród) - 
Gwardią Ib 0:4 (0:2). ,,

-Pierwszy występ młodzieżowej • 
szkoły , plłkarsKiel ,ZS -.Górnik gę 
Stąllnogrodu nie przyniósł JęJ 
wprawdzie sukcesu ale wykazał, 
że w-drużynfó znajdują: się praw- 
dziwę talenty. : ’


